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Niedziela, 10. Stycznia 1904. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — FKkspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają caľo- 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 l. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K. kwartalnie $K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K. 
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K. 20 h. miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się pe 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w binrze 
Ludwika Plolma ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDEŁATY. 


POPPE 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
32 K; półrocznie (od 1go stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po- 
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 6 K, 
pocztą 8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »>Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczmi zaś i miesięczui za do- 
płata: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Od Redakeyl. 


Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
powieść historyczną. 


p. i. 


„NA POLU CHWALY* 


(z czasów Jana Sobieskiego) 
rozpoczęliśmy w numerze 294. 


Przystępujący od Nawrgo Roku mowi 
prenumeratorowie będą mogli ma żądanie o- 
traymać odbitki początku powieści. 


Niebawem również zamieścimy nowelę 
HENRYKA SIENKIEWICZA 
PARL: „DWIE ŁĄKI. 


Prawo druku utworów Henryka Sien- 
kiewicza przysłujuje w Galicyt wyłącznie 
„Gazecie Lwowskicj*. 


Oprócz tego drukować bedziemy w r. 
1904 najnowszą powieść 
HAJOTY 
p. w „w =FIOTONI*, 
dalej utwory powieściowe bar. Hagenowej 
(Alses), Blizy Orzeszkowej, Gabryeli Za- 
pu!skiej, Teodora Jeske-Choińsnie- 
go, K. Tetmajera, W. hr. Łosia i w.i. 
Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe- 
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane- 
go zaszczytnie na tem polu badacza 


dr. Karola Mat ása. 
P. t. „LASOWSKIE GRAJKI* 
z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej ; 
„ORYLE* (Flisacy). 
„Z TAJNIKOW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ“ (gusła i czary). 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamia- 
nował naczelnika kaneclaryi, Franciszka 
Grubera w Kołomyi, starszym naczelni- 
kiem kancelaryjnym w Tarnopolu. 


Pan Namiestnik zamianował oficyałów 
rachunkowych Namiestnictwa : Kazimierza 
Kierskiego, Karola Waltera i Tadeu- 
sza Zagórskiego, rewidentami rachunko- 
wymi; asystentów rachunkowych Namiestni- 
etwa: Alfreda Falsowskiego, Michała 
Ozerniatowieza i Józefa Świtkow- 
skiego oficyałami rachunkowymi, tudzież 
adjunkta podatkowego Feliksa Urban- 
skiego i praktykantów rachunkowych Na- 
miestnictwa: Romualda Galasiewicza i 
Mikołaja Szamotę, asystentami rachunko- 
wymi Namiestnietwa. 


CZĘSU NIKURZĘDOWA 


Lwów, 9 stycznia. 
(Tygodniowy przegląd polityczny). 


Projekt gospodarczo wodnej ustawy, 
którego wniesienie zapowiedziano w sejmie 
pruskim, zaniepokoił stronnictwa kon- 
serwatywne, które niegdyś obaliły przedło- 
żenie kanałowe i skłonił przywódeę konser- 
watystów hr. Kanitza do wystąpienia z sil- 
nym protestem, wydrukowanym w Kreute 
Ztg. Ponieważ wodno-gospodarcza treść no- 
wej ustawy wyczerpuje się głównie w pla- 
nie budowy drogi kanałowej (Miżtel'andka- 


nal), przeto hr. Kanitz chce udowodnić, że 
ów plan nie ma dzisiaj jeszcze sensu, i że 
mógłby mieć sens, chyba po uchwaleniu 
przedtem ustaw antisocyalistycznych, do cze- 
go kanclerz niemiecki hr. Buelow powinien 
nakłonić hr. Buelowa, prezydenta ministrów 
pruskich. W historyi nieprawdopodobnych 
iunetim polityki ustawodawczej, do jakich 
doprowadzają dziwne koleje na wiecznem i 
koniecznem lawirowaniu opartego parlamen- 
tarnego życia, tumctin wymyślone przez hr. 
Kanitza należy do najmniej prawdopodo- 
bnych, choć jednocześnie do najdowcipniej- 
szych — w teoryi. 

Inny konserwatywny dziennik Reichs- 
bate przypisuje zgubne w jego oczach popę- 
dy polityki kanałowej — vis credibile — „ży- 
dom galicyjskim, siedzącym w redakeyach 
berlińskich liberalnych i soeyalistycznych 
dzienników“. 

Na te pelne żalu wynurzenia odpowia- 
da Voss. Ztg., że rozumie przykrość odczu- 
waną przez pruskich konserwatystów, ale 
doradza im spokój w obec tego, iż kompro- 
mis w sprawie kanału między rządem a przy- 
wódcami większości jest rzeczą od trzech 
miesięcy dojrzałą i dokonaną. 

Nordd. Allg. Ztg. uspokoiła niemiecką 
opinię publiezną, zaniepokojoną podobno za- 
miarem cesarza Wilhelma IT. przekształce- 
nia na nowo jakiejś części wojskowych u- 
aiformów. (eswrz m> mysli o tem, więć do- 
tknięta do zywego w jednej z najbliżej ją 
obchodzących spraw prasa pruska może o0- 
detchnąć z ulgą. 

Pisano wiele w ostatnim czasie o ustawo- 
dawczym projekcie zakazu przemawiania na 
zgromadzeniach publicznych w Prusach w in- 
nym, jak niemiecki, języku. Sądzimy, że 
przeciw temu projektowi silniej nawet wy- 
stąpić powinni patryotyezni Prusacy, niż do- 
tknięta nim ludność polska. Bo nie można 
wątpić, że przymus używania na polskieh 
zebraniach obeej mowy, przymus zapomnie- 
nia o swojej własnej, pogłębi czeluość mię- 
dzy narodem, który taki przymus narzuca, a 
tym, który pada jego ofiarą, spotęguje z pe- 
wnością dobywające się już i tak zbyt silnie 
z owej czeluości wyziewy wzajemnej niena- 
wiści. Tego zaś skutku i takiej przyszłości 
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Sisty paryskie. 


Członkowie parlamentu angielskiego w Paryżu. — 
Korzyści przyjaźni międzynarodowej. — Anglia 
głównym rynkiem zbytu dla francuskich pro- 
duktów rolnych. — Rezultaty konkursu ziarnowe- 
go. — Mikroby cyfr. — Komiczna strona ankiety 
Humbertów. — Humbertowie w więzieniu. — „Pa- 
ris aux Variétés. — Charakterystyka artystek 
lekkiej muzy. — Sztuka familijna. — „Wuj z 
Ameryki", — Seause u Rodina. — Wrażliwość na 
topy. — Doświadczenia w Towarzystwie biologicz- 
nem. — Odgrzebanie Luwru. — Berlioz a Wagner. 


(Ciąg dalszy). 
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Równocześnie mieli Paryżanie jeszcze 
drugą zabawę na wielką skalę, była to par- 
lamentarna ankieta w sprawie Humbertów. 
Skoro tylko Pisma ogłosiły długą listę osób, 
których bilety wizytowe, listy lub inne ślady 
znaleziono w papierach Humbertów, natych- 
miast posypały, Się setki protestów. Nikt nie 
chciał przyznać Się, że kiedykolwiek odwie- 
dził Humbertów lub otrzymał od nich jakie- 
kolwiek zaproszenie. To ogólne wypieranie 
się odbywało SIę z takim zapałem, że ludzie 
gotowi byli przystądz, iż nigdy w życiu nie 
byli z wizytę, 1a proszonym obiedzie lub 
na polowaniu: aby tylko dowieść, że nie byli 
u Humbertów=. 10 też bardzo trafnym był 
dowcip, który kazał się w formie następu- 
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jącego anonsu w jednem z pism paryskich: lozoficznym. Jeżeli jednak czują w sobie siłę 
„Przygotowując pracę o „towarzystwie fran- ; przetrwania przykrego pięciolecia, jeżeli z 
cuskiem w XIX w.* poszukuję osobistości melancholii obeenej, myśli ich przedostają 
ze świata politycznego lub z wyższych sfer | się w przyszłość, mogą wówczas jaśniejsze 
towarzyskich, która była kiedykolwiek na! przybrać barwy, ankieta bowiem, między in- 
obiedzie proszonym lub na polowaniu u Hum- i nymi miała wykazać, że Humbertowie w 
bertów i mogłaby mi udzielić informacji. | pewnym banku londyńskim mają złożonych 
Dyskrecya zapewniona. Listy pod adresem | 19 milionów franków. 


Crawford w Redakcyi*. 

Ironia losu zaś zrządziła, że właśnie 
tego samego dnia, kiedy w papierach Hum- 
bertów, we wzorowym porządku utrzymy- 
wanych, odzwierciedliły się przed okiem 
świata całego nazwiska wysokich osobisto- 
ści, które w mniejszym lub większym sto- 
pniu dały się usidłac przez genialnych oszu- 
stów, oni sami zostali przetransportowani z 
prowizorycznych więzień do właściwego miej- 
sca swego przeznaczenia: Teresa Humbert 
do Rennes, tego miasta, które już po raz 
drugi odgrywa tak ważną rolę w sądowych 
dramatach francuskich, Fryderyk Humbert, 
zaś do więzienia w Ihonars, w departamen- 
cie Deux-Sćvres. Dla ludzi, którzy przez lat 
20 mieszkali w pałacach i zamkach i wyda- 
wali miliony, taka zmiana trybu życia może 
być zabójczą. Fryderykowi nie oszczędzono 
nawet podczas transportu kajdan u rąk i nóg. 
W więzieniu wieść muszą oczywiście życie 
trybem zwyczajnym innych więźniów. Nie 
mają cel osobnych, lecz zmieszani są z naj- 
pospolitszymi złoczyńcami, z którymi rozmowa 
jest jedyną ich rozrywką. Wrodzonych swych 
i dowiedzionych zdolności nie mogą zużytko- 
wać w tem środowisku. Fryderyka Humberta 
i Romana Daurignae zatrudnia się w więzie- 
niu robieniem abażurów; składają zatem 
przez cały dzień papier kolorowy, a przytem 
mogą z łatwością oddawać się refleksyom fi- 


Paryż w obecnej chwili obfituje w za- 
bawy i rozrywki wszelkiego rodzaju. Naj- 
większen powodzeniem cieszy się przedsta- 
wienie w teatrze Varietes: „Paris aux Va- 
rietós* przegląd roczny w trzech aktach przez 
Pawła Gavault. Wieczór, kiedy na bulwarze 
Montmartre zajaśnieje elektrycznością tytuł 
tej tradycyjnej, a zawsze nowej sztuki, jest 
oficyalnym początkiem właściwego sezonu 
paryskiego — i jest zarazem oznaką, iż Tout- 
Paris, jest już istotnie w Paryżu. Dobitniej 
może niż kalendarz ten wesoly obchód to- 
warzyski zapowiada blizkość nowego roku. 
Przegląd taki ma obok innych i tę zaletę, że 
treść jej nie nadaje się do analizy krytycz- 
nej, a to z prostej przyczyny, że treści wla- 
ściwej nie ma. Jest to lużny szereg obrazów 
na temat wypadków, bądź to aktualnych, 
bądź niedawnej przeszłości i cała sztuka w 
tem polega, aby autor w obrazy te włożył 
wiele sprytu i komizmu, dyrektor zaś w ra- 
my obrazu wiele wdzięku i artyzmu. W jednym 
i w dragim kierunku tegoroczne przedsta- 
wienie wypadło świetnie. Cały ubiegły rok, 
wszystkie rzeczy i osoby, które zajmowały 
lub bawiły nas w ciągu ostatnich 1% mie- 
sięcy, przedefilowały przed naszemi oczyma 
w pośród blasku świateł i kostyumów, kwia- 
tów i dekoracyi — w skróceniu zaprawionem 
humorem i z szybkością  kinematografu. 
W każdym sukcesie scenicznym artyści mają 


wielki udział, atem bardziej w przeglądzie, 
gdzie w ciągu wieczoru wypada niektórym 
siedm lub osm razy zmieniać kostymna i fizyo- 
nomię. To też krytyka paryska ma dla tych 
artystów cały arsenał pochwał charaktery- 
stycznych, a zupelnie różnych od sposobu 
osądzania zalet, lub zasług artystów poważnej 
sztuki dramatycznej. Ewę Lavalliere n. p., która 
w przeglądzie między innemi występuje w roli 
kogucika i w odpowiednim kostyumie, zowią: 
główną faworytą wielkiego króla — publicz- 
ności; paryskiem „joujou“. Mówią o niej, że 
ma głos cherubina, oczy anioła a — dyabła 
za skórą. Jane Saulier — jest to piękny głos, 
w pięknym uśmiechu, a dokoła pełna wdzię- 
ku. Liza Berty, jest kameleonem upstrzonym 
fantazyą, dostalaby się do więzienia, gdyby 
karano za przywłaszczenie sobie wszystkich 
zalet scenicznych. Panna Brésil jest figurką 
z saskiej porcelany, a zdaniem innych różą, 
która marzy o tem, aby jej wyrosły liście 
wawrzynowe it. d  Najprzesadniej jednak 
brzmi sąd o spiewaczee Judie: jest to ar- 
tystka, która ma tyle wdzięku, że mogłaby 
go odsprzedać, woli jednak nadwyżkę zatrzy- 
maé dla siebie. W istocie Judie, chociaż 
wcale nie młoda, swięci obeenie znów try- 
umfy na scenie Variétés, do której powró- 
ciła po długiej przerwie. Pod względem dyk- 
eyi i artyzmu w ruchach, jest ona jeszcze 
zawsze przykładem dla młodszych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


nie może pragnąć żaden rozumny patryota 
pruski. 

Mało ludzi zapewne, nawet interesują. 
cych się polityką, pamieta jeszcze owo gło- 
sowanie Izby francuskiej z 25 listopada 
z. r., w którem pięciokrotna liczebnie większość 
obaliła poparty przez garstkę socyalistów 
wniosek p. Hubbarda, żądający, aby Fran- 
cya ujęła w swoje ręce inicyatywę powsze- 
chnego rozbrojenia. Tymczasem echo tej u- 
chwały odezwało się przed tygodniem na 
zgromadzeniu Fédération socialiste de la Seine, 
które wykluczyło głośnego „ministra pracy* 
p. Milleranda ze Stowarzyszenia za to, że 
głosował wówczas przeciw wnioskowi P. 
Millerand przestał być socyalistą z etykietą, 
ale został nim z przekonania. Nadto dał 
niedelikatnie do zrozumienia, że mu przy- 
szło niesłychanie latwo przenieść utratę ety- 
kiety. Stąd natüralny do niego żal, natural- 
na na niego obraza socyalistów en titre. — 
Zresztą wolą i oni w gruncie rzeczy mieć 
między sobą p. Milleranda nawet jako ci- 
chego wspólnika , aniżeli nie mieć go wcale. 
Przyznaje się otwarcie do tego Petite Répu- 
blique, motywując to ciekawą teza, że so- 
cyalizm jest nietyle stronnictwem, nietyle 
polityczną partyą, jakpewnym wewnętrznym 
stanem ducha, pewnym kątem widzenia i u- 

odbyło się 


czucia jednostki. 

W Australii o raz 
pierwszy głosowanie powszechne, w Piórem 
brały udział dopuszczone tam już do ucze- 
stnictwa w życiu politycznem kobiety. Po- 
dobno nie glosowały ani lepiej ani gorzej, 
niż mężczyzni. Prawdziwym zwycięzcą przy 
wyborach została t. zw. labour party, partya 
robotnicza, na którą składają się przede- 
wszystkiem górnicy i robotnicy rolni oraz 
robotnicy przemysłowi większych miast i 
której nie trzeba utożsamiać z europejskiem 
stronnictwem socyalistycznem. Jedną z „plat- 
form“ wyborczych był program ełowy p. 
Chamberlaina. Dzisiaj jednak właśnie w sku- 
tek wprowadzenia przez nowe wybory tylu 
świeżych czynników do życia politycznego 
niepodobna zdać sobie jasno sprawy, czy 
program ten będzie miał opinię publiczną 
w Australii za sobą czy też przeciw sobie. 

Trudno zakończyć przegląd spraw po- 
litycznych czem innem, jak pobieżnym choć- 
by rzutem oka na to, co było także ubie- 
głego tygodnia, jak i wielu dawniejszych, 
główną grożbą i interesem. Przepowiednie 
niezawodnej wojny w Ayyi, i nieśmiale 
przypuszczenia, że pokój przecież da się u- 
trzymać, powtarzają się każdego dnia nie 


zliczoną ilość razy jednak z widocznie ro- | 


snącą przewagą na rzecz wojny. Można być 
jednego pewnym t. j. tego, że rządom i w 
Rossyi i w Japonii zależy na utrzymaniu 
pokoju, a jednej z nich przynajmniej na 
dłuższej kilkuletniej odwłoce, że więc, jeżeli 
wojna wybuchnie, co mimo nieustannego 
hałasu surm bojowych zawsze jeszcze jest 
zupełnie wątpliwe, to będzie ta wojna wy- 
wołana — dziś jeszcze nie tyle daleko wi- 
dzącą racyą stanu — jak naporem chwilo- 
wych, z dnia na dzień wyrastających tru- 
dności i nieporozumień, które pogarsza i 
zaostrza niemało zrozumiały zresztą niepo- 
kój i namiętność japońskiej opinii publicz- 
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4 LITERATURY ZAGKANIOŁAMI. 


WYRA 


NAJLEPSZA MIŁOŚĆ. 


PP e APP 


(Z francuskiego). 


NOM 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Przymus dziwny zaciężył odtąd ma mie- 
szkańcach zamku. Baron dOrfiay ciągle byl 
nieobecny ; podobno chodziło o jakieś posa- 
gowe kwestye, w których dotychczas do po- 
rozumienia nie przyszło. Ryszard rzadziej 
jeszcze nas teraz odwiedzał, odkąd prosilam 
go o to, bo odwiedziny te byly prawdziwą 
torturą dla mnie. Gdy tylko wchodził, wszy- 
stkie oczy na mnie się zwracały, aby wy- 
czytać na mojej twarzy tajemnicę. Ale pozo- 
stawałam nieprzenikniona i zbolała. 

Łucya, wiecznie ciekawa, podsłuchała 
dnia pewnego, jak mówił do mnie: 

— Krystyno, jak długo jeszcze będziesz 
mnie trzymała w niepewności i smutku? ja- 
ką będzie wreszcie twoja decyzya? 

— (zyż nie mówiłam już panu, jak mi 
przykro, że muszę odmowną dać odpowiedź ?... 

Obróciłam się, usłyszawszy za sobą 
„Ach!“ pełne ździwienia. Łucya uciekła, ale 
gdy znalazła się sama ze mną, rzekła: 

— Doprawdy nie do uwierzenia, że pani 
tak męczy mego stryja! Ja sobie wyobraża- 
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nej. Pośród tych groźnych i tragicznych al- 
ternatyw, jakże blado, jakże beznadziejnie 
niestety wygląda próba załagodzenia sporu, 
podjęta przez międzynarodowe binro Try- 
bunału rozjemczego w Hadze. 


Awans DOFOFOCZNY W TOZEPWIE 


eik armii. 


(Ciąg dalszy). 


W piechocie, strzelcach, pionierach i 
pułku kolejowo-telegraficznym zamianowani 
zostali kadetami w rezerwie następujący 
rezerwowi podoficerowie : Wladyslaw Motz- 
ka 58 p., Adolf Rauch 30 p, Zdzisław Ku- 
śnirski 41 p., Franciszek Karasek z 25 bat. 
strzelce. do 50 p., Waleryan. Sikorski z 4 bat. 
strzelec. do 80 p., Juliusz Kunert 20 p., Wa- 
cław Slavik 9 p., Zygmunt Karpiński 56 p., 
Teodor Czernik z 17 bat. strzele. do 30 p., 
Tadeusz Kadula 18 p., Tomasz Terlecki 41 
p. Bazyli Perzyło z 90 p. do 40 p, Rndolf 
Svihnos 8% p, Stanisław Orzechowski 15 p., 
Stefan Kusznir 55 p., Ludwik Dawidowicz z 
4 bat. strzele do 80 p., Władysław Czer- 
niawski 30 p., Józef Marecek 95 p., Julinsz 
Tkany 20 p., Abraham Broder recte Schrank 
57 p., Fel:ks Politzer 20 p., Zygmunt Kohl- 
mfinzer 30 p., Władysław Holubasz 24 p., 
Franciszek Dvorak 9 p., Józef Prada 90 p., 
Józef Benda 89 p., Stanislaw Jankowski 77 
p.. Stanislaw Krogólski 57% p., Julian Budny 
55 p, Wojciech Motus 56 p., Józef Koto- 
wicz z 30 bat. strzelec, do 80 p., Karol Ro- 
senberg 95 p., Teodozy Niewiadomski 80 p., 
Ludwik Petz 10 p., Józef Kubes 9 p., Iena- 
cy Steiner 24 p., Bertold Blumel i Karol 
Orszulik 20 p., Jan Brzezina z5 bat. strzelec. 
do 77 p., Karol Saxl 90 p, Gustaw Hóller 
z 8 p. tyrol. strzele. do 24 p., Józef Vacek 
24 p, Wacław Böhm 41 p., Otto Hibner 
z 12 bat. strzelce. do 75 p., Julian Kowalew- 
ski 24 p., Juliusz Holans 20 p., Emanuel 
Eichler z 25 bat. strzele. do 84 p., Pranci- 
szek Pirożek z 30 bat. strzele. do 24 p., Eu- 
stachy Świtlik 89 p., Karol Stark 55 p., Jó- 
zef Góttlicher 57 p., dr. Hilary Świecieki 
95 p., dr. Teodor Wagner 40 p., Piotr Po- 
tasznik 89 p., Jan Palencsar z 52 bat. strzele. 
do 65 p., Wacław Styblik 15 p., Jan Ta- 
seher 90 p., Otmar Hanisch z 5 bat. strzelce. 
do 24 p., Franciszek Ertelt 57 p., Piotr 
'Trojrar 80 p.. Władysław Konopiński 57 p., 
Aifred Freund 41 p., Bazyli Iwanicki 45 p., 
Rziniiold Silberbusch 41 p, Teotil Konis- 


łam, że pani właśnie chodzi najwięcej o to, ; 
į mego życia, doznawałam przecież nieopisa- 


aby wyjść za niego L... 


— Któż mógł wpoić myśl podobną w j 


twą szaloną główkę ? 
Ba!.. przecież to piękna partya! 

— A jego wiek! — odrzekłam — a 
kalectwo? czy myślisz, że nie warto nad tem 
się zastanowić? 

— Ach! ja, na miejscu pani wealebym 
się nie wahała; będąc raz mężatką, uczyni 
pani, co ci się tylko podoba! 

— łŁucyo, gdybyś nie była dzieckiem, 
oburzyć by się można nato, eo wyglaszasz ! 

Z pewnością, że słów jej brać na se- 
ryo nie było można a jednak niesmak po 
nich pozostawał, jak gdyby się odkryło na 
jej ślicznej i wonnej osóbce jakąś wadę u- 
krytą... 

Tymczasem zima się ciągnęła i jakoś 
ucichla mowa o wyjeździe do Paryża; szły 
szeregiem dni ciemne i smutne w tem osa- 
motnieniu, które z każdej wsi czyni niezdo- 
bytą fortecę, otoczoną roztopami i zlemi 
drogami. 

Myslałam, że jeszcze Bóg wie jak dłu- 
go będę zamknięta w tem więzieniu, gdy 
przyniesiono mi depeszę, wzywającą mnie do 
Paryża, do mego ojca, niebezpiecznie chore- 
go na zapalenie pluc. „Opatrzność sama 
przyszla mi z pomocą, żeby mnie stąd wy- 
zwolić....* pomyślałam i poszłam prosić hra- 
binę o konie do stacyi kolei. Znalazła dla 
mnie tylko kilka słów zimnej uprzejmości, 
w których domyslilam się zadowolenia, że 
się oddalam: hrabia potrafił okazać pewne 
zainteresowanie się stanem mego ojca; mło- 
de dziewczęta tylko wyraziły mi nadzieję 
prędkiego zobaczenia. 

Zostawiłam list do Ryszarda, oznajmia- 
jący mu mój odjazd i żal, że konieczny po- 
spiech pozbawiał mnie możności osobistego 
pożegnania. Jakkolwiek były smutne powody 


Giemba 10 p., Aloizy Bayerl 9 p., Stani- 
sław Wyżykowski 10 p., Izaak Kittaj 15 p,, 
Ludwik Turzański 30 p., Cypryan Kamecki 
20 p., Józef Ullrich 90 p., Rudolf Spunda 
95 p., Frydolin Petrik 57 p., Józef Borowiec 
55 p., Józef Krans 10 p., Saturnin Mravin- 
csics 8! p., Stefan Zakrzewski 95 p., Ma- 
teusz Pridalek 15 p., Wincenty Fox 56 p., 
Emil Pokorny z 20 bat. strz. do 40 p., Hen- 
ryk Pollak z 17 bat. strz. do 3 p., Edward 
Prokisch, Józef Zirnig i Józef Oborny 57 p., 
Franciszek Benes 10 p., Aleksander hr. Res- 
segnier de Miremont 80 p., Józef Racek 9 
pa Włodzimierz Brykowiez z 4 bat. strz. do 
89 p., Władysław Milanowski 80 p., Wło- 
dzimierz Sokołowski 30 p., Władysław Sa- 
mołyk 40 p., Oldryk Svatos 85 p., Emanuel 
Kunisch z 73 p. do 24 p., Mojżesz Post 55 
p., Aloizy Werner 9 p., Piotr Maniecki 18 
p.. Józef Moskal i Franciszek Pietrzak 56 p., 
Miron Dutko 89 p., Abraham Resport 89 p., 
Bronisław Sikorski 55 p., Karol Rihr 57 p., 
Leodegar Soucek z 5 bat. strz. do 58 p., 
Ottokar Audolensky 45 p., Emil Eliasiewicz, 
Jan Nowakowski i Michał Kwaśniewski 80 
p., Tadeusz Łodziński 56 p. Jerzy Bóbr 13 
p., Władysław Jakóbiec 40 p., Eugeniusz Le- 
der 90 p., Oswald Kttinger 9 p., Jakób Adam 
Hodel 41 p., Jan Szarliński i Władysław 
Opałka 90 p., Rudolf Penker S9 p., Antoni 
Migdał 13 p., Feliks Połomski 20 p., Mau- 
rycy Buchenholz 13 p., Grzegorz Hołowka 
15 p., Leopold Reinert 89 p., Józef Cuba 
90 p, Ryszard Aron 58 p., Karol Schwarz 
z 25 bat. strz. do 24 p., Aleksander Skoru- 
pka de Padlewski 15 p., Józef Wyród 9 p. 
Jan Hrach z 25 bat. strz. do 24 p., Zy- 
gmunt Kaszyński 15 p, Michał Axenti 58 
Pa Józef Chlumsky 40 p., Antoni Puhony z 
3 bat. pion. do 10 bat. pion., Witold Koto- 
wiez 11 bat. pion, August Berger z 49 p. 
do 24 p., dr. Wojciech Molnar z 24 bat. 
strz. do 2 p., Franciszek Szkolnieki z 11 bat. 
pion. do 10 bat. pion. Rudolf Herber z I p. 
do 56 p., Wojciech Nademlegusky 24 bat. 
strz, Otto Scharf 56 p., Jerzy Zuk-Skarzew- 
ski z 8 p. strzele. tyrol. do 40 p., Wilhelm 
Löw z 8. p. strzelce. tyrol. do 55 p., Józef 
Malek z 4 p. strzele. tyrol. i Feliks Unger 


z 3 p. strzele. tyrol. do 24 p., Rudolf Stuhr. 


z 20 p. do 77 p., Antoni Bryzek 56 p., Jan 
Kanders i Karol Scherübel z 3 p. strzelce. 
tyrol do 40 p., Artur Meer z 24 bat. strzelce. 
do 2 p., Rudolf Vitous z 8 bat. pion. do 9 
bat. pion., Józef David z 59 p. do. 10p., Ka- 
rol Bauernberger z 59 p. do 18 p, Antoni 
Rausch z 8 p. strzelce. tyrol. do $ p., dr. 
Maksymilian Kubin z 1 p. do 96 p., Fran- 
ciszek Lakomy z 1 p. strzelec. tyre:. do 15 
p, Wacław Spitschan z 6 bat. s.rzele. do 
15 p., Aleksander Janicki i Teofil Daszkie- 
wicz 30 p., Leon Flach 56 p., Jan Asie z 
3 p. strzele. tyrol. do 15 p., Mateusz Scha- 
pringer de (sepreg, Emil Kiister, Pawel 
Kvetensky i Eugeniusz Macher z 3 p. strzele. 
tyrol. do 95 p., Franciszek Strohmayer z 8 
p. do 24 p., Andrzej Kawrocki z 84 p. do 
40 p., Gustaw Jantsch z 12 bat. strzele. do 


tej nagłej zmiany w dotychczasowym trybie 


nej ulgi, że uchylam się od mojej roli ty- 
rana, którą mi wyrzucały smutne, gniewne 
i ponure oczy wicehrabiego. 

Niestety! gorsze jeszcze cierpienia go- 
towaly się dla mnie. Mój ojciec był już do- 
gorywający, gdym przybyła do Paryża; po- 
znał mnie z trudnością i umarł tej samej 
nocy... Rozpacz mojej matki była dla mnie 
prawdziwą niespodzianką... Nie chciała się 
dać oderwać od martwego ciała, któ- 
re zdawało się, że lepszą cząstkę jej ży- 
cla Z sobą zabierało do grobu... A przecież 
nigdy nie przypuszczałam miłości pomiędzy 
temi dwiema istotami; uczucia ich wzaje- 
mne były dla mnie tajemnicą. Gdy upadła 
w moje ramiona eała we łzach i jakby bez- 
radna, rzeklam sama do siebie: 

— Do mnie ona teraz należy bez po- 
działa; zdobędę się na wszelką odwagę i 
męstwo, żeby jej zapewnić spokojną starość 
i nigdy jej nie opuszczę. 

Napisałam do pani de Bernage zawia- 
damiając ją © mojem postanowieniu pozo- 
stania przy mojej owdowiałej matce, w Pa- 
ryżu. Odpowiedziała mi, że moje miejsce 
pozostanie nie zajęte, aż do końca sezonu 
i że mnie nie zastąpi aż w czasie swojej 
bytności w Paryżn. Pospieszyłam natych- 
miast szukać jakiej posady, która by nam 
życie ułatwiła, bo pozostalyśmy obie z 
matką w zupełnym niedostatku. 

Moje odzienie żałobne, twarz blada, 
ułatwiły mi zadanie: widziano, że jestem w 
ostateczności i łatwiej się dam wyzyskać. 
Rzeczywiście, przyjmowałam lekcye za naj- 
mniejszem wynagrodzeniem. byle ich mieć 
dużo i wkrótce nie pozostała mi ani jedna 
wolna godzina na całe popoludnie. Wraca- 
łam tylko na to, żeby zastać moją biedną 
matkę zgnębioną na tym samym fotelu, na 
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strzele. tyrol. do 10 p., Józef Fer z AmE 
do 40 p., Józef Roszmann i Karol Vajda 4 
24 bat. strzele. do 2 p., Antoni Śvatos z 
p. strzele. tyrol. do 80 p., Franciszek Jilek > 
z 6 bat. strzele. do 58 p., Eugeniusz Singer 
z 22 bat. strzele. do 77 p- Eustachy Aue 
brzycki i Kazimierz Woliński 30 p., Zygmunt 
Wusatowski z 20 p. do 10 p., August Ste- 
panik z 5 bat, strzelec. do 9 p, Ferdynam 
Novohradsky z 3 p. strzelce. tyrol. do 10 Pr 
Artur Lederer z 2 bat. strzelce. do 89 pa 
Wasul Chiroin z 41 p. do 68 p., Andol 
Bergmann, Ludwik Knoll i Ekmeryk Góróg 4 
24 bat. strzele. do 48 p., dr. Arpad Góóz z 24 bat» 
strzel. do 6l p., Józef Ferenc z 17 p. d0 
58 p, Oskar Durst z 4 p. do 24 p.. Rudolf 
Fridrich z 4 p. strzel. tyr. do9 p., Jan 20% 
bel z 3 p. strz. tyr. do 95 p., Kasper Się 
pień 57% p., Kazimierz Baran 320 p., Beer 
Schiff 13 p, Jan Stepek z 20 p. do 10 px 
Henryk Marienberg 15 p., Jan Rychlicki i 
Stanisław Zawadowski 55 p., August Starze- 
cki z 4 p. do 9 p., Samuel Schloss 58 ps 
Karol Zieris i Ottokar Sebek z 22 bat. strz. 
do 24 p., Kazimierz Dowgialło 13 p., Adolf 
Dobrzański z 18 p. do 56 p., Józef Razi 
18 p., Alfred Basch z 3 p. strz. tyr. do 98 
p.. Fryderyk Quittner, Ferdynand Leeb 1 
Roland Wiister z 8 p. strz. tyr. do 95 ps 
Juliusz Rilk z 12 bat. strz. do 24 p., Wila 
dysław Siekierzyński 80 p.. Tadeusz Nie- 
dzielski 15 p., Franciszek Basch i Juliusi 
Voigt z 24 bat. strz. do 82 p., Julian Horak 
z 4 p. do 95 p., Stanisław Dobrowolski 4 
pa Władysław Patka z 6 bat. strz. do 24 p4 
Antoni Rńdler z 22 bat. strz. do 30 p., Jam 
Sliwa z 20 p. i Józef Okoński z 18 p. do 
56 p, Józef Zak 13 p., Józef Chojnacki Z 
13 p. do 56 p., Leopold Winkler z 3 p 
strz. tyr. do 77 p., Eugeniusz Pausa i Jue 
liusz Auer z 3 p. strz, tyr. do 77 p, Pawel 
Lichtenstadt z 3 p. strz. tyr. do 55 p.. Alg 
fred Storm, Karol Windberger i Karol May 
z 3 bat. strz. tyr. do 7% p., Franciszek 
Jahndka z 84 p. do 77 p., Henryk Jautsel 
z 12 bat. strz. do 98 p., Lazarz Baltinestel 
i Arkadyusz Dugan-Opajetz 41 p., Korne 
linsz Kernstock z 24 bat. strz. do 33 p. 
Kmeryk Fischer z 24 bat. strz. do 44 py 
Jan Mohr z 17 p. do 77 p., Antoni Man- 
dryk z 4 p. do 9 p., Walenty Oudziło 90 
p. Władysław Kostański 45 p., Aloizy 
Zavadil 90 p., Jan Kiesewetter z 4 p. strz 
tyrol. do 95 p., Karol Stratil z 1 p. do 5% 
p., Karol Friedländer z 6 bat. strz. do 58 pa 
Leopold Zarzycki 57 p., Jan Wagler z 12 
bat. strz. do 55 p., Franciszek Jankowski i 
Alfred Klym 41 p., Franciszek Gąsior 90 pa 
Karol Niemetz z 3 p. strz. tyrol. de 56 pa 
Robert Fuhrherz z 16 bat. strz. do 55 pi 
Michał Wojas z 18 p. do 10 p., Ludwik 
Kress z 3 p. strz. tyrol. do 40 p., Rudolf 
Weiss z 3 p. strz. tyrol. do 40 p., Rudolf 
Taussig i Pawel Weiss z 3 p. strz. tyrol. 
do 95 p., Fryderyk Jenkner i Izaak Lewin 
41 p., Leopold Konwalina z 4 p. do 46 pa 
Abraham Welt z 62 p. do 41 p., Waleryam 
Mikoś 10 p., Józef Wojtanowicz 45 p., Wła- 
dysław Hyrs z 1 p. strz. tyrol. do 58 pa 
Emanuel Mokrzycki 30 p., Wojciech Nowak 
z 18 p. do 56 p., Edmund Süsswein 5% pua 
Grzegorz Żydziak z 20 p. do 40 p, Emil 


którym rano ją pozostawiłam; nie miała siły 
ubrać się i wyjść po konieczne sprawunki 
i powtarzała, że woli umrzeć, niż być mil 
ciężarem. 

— Zabijesz się tą pracą, — mówila — 
a zaledwie wyżyć z tego potrafimy! 

— Odwagi, mamo! Zajmij się wyna 
lezieniem mieszkania, tańszego niż to, które 
zajmujemy. Konieczność zajęcia się przepro” 
wadzeniem, wyrwała ją z grożnego stant 
bezczynności. Przenieśliśmy nasze meble do 
mieszkania ludzi pracujących, w okolicach 
Ternes i w ten sposób znalazłam się bliżej 
domów, gdzie miałam lekeye. Była to nowó 
boleść dla matki, gdy przyszło jej porzucić 
swoje wspomnienia, zwyczaje i znaną dziel- 
nicę miasta; ale liczyłam na to, że przez t0 
samo wzruszenie otrząśnie się ze swego 
odrętwienia... Miałam prawdziwe wyrzutf 
sumienia widząc śliczne jej rączki, nieumie* 
jętne w dotykaniu pospolitych rzeczy, ska” 
Zane na wykonywanie prostych robót... 

— Odemnie by tylko zależało oszczę” 
dzić jej tego!... myslałam. 

Ale ukrywałam starannie przed nią t% 
co zaszlo w Douves pomiędzy mną a wice 
hrabia, cheąc uniknąć narzekań, które bý 
mogly osłabić moją odwagę. 

A bardzo mi jej bylo potrzeba w tych 
czasach ! 

Zaznałam co znaczy zwątpienie, gdy 
się jak łopatą w głowę kladzie wiedzę W 
niepojętne mózgi, zaznałam upokorzenia wy” 
mówek za kilka minut opóźnienia, poznałam 
podstępną dyplomacyę dzieci, próżność ma 
tek, które udzielają, jakby królewskiej łaski; 
rozkoszy kształcenia rzadkiej rośliny, jaki 
jest ich dziecko. Wracałam wieczorem 40 
domu bezsilna, zgnębiona, wyczerpana- 
oczy mi łzami zachodziły ze zmęczenia.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Damask 57 p., Gustaw Pokorny z 3 p. strz. 
‘rol. do 77 p, Emil Schipper z 3 p. strz. 
tyrol. do 89 p., Józef Welz z 12 bat. strz. 
4 95 p., Rudolf Prade z 12 bat. strz. do 

P., Eugeniusz Jarema 80 p., Eugeniusz 
M 15 p., Ferdynand Schódl z 24 


at. trz, do 12 p., Kornel Ivan z 24 bat. 
strz, do 85 p., Samuel Tibor z 24 bat. strz. 
do 78 p Wiadfsłow Mossoczy z 96 p. do 


280 p., liana: Sadogórski z 48 p. do 
RE D., Stefan Kożusnicek z 59 p. do 15 p 
Maryan Lenk z 20 p. do P., Rudbit 
uchs z 3 p. strz. tyrol. do 45 p., August 
chneider, Henryk Fischer, Alfred Bruck i 
Alfred Weidholz z 3 p. strz. tyrol. do 45 p., 
ózef Skowron z 84 p. do TO p., Roman 
rager z 27 p. do 40 p, Jan Tychowski 
0 p., Teodor Hnatiuk 41 p., Oskar Koli- 
Scher z 68 p. do 24 p., Rudolf Christian z 
p. strz. tyrol. do 95 p., Ludwik Ptas 20 p., 
Albert Berlinger z 3 p. strz. tyrol. do 58 p., 
Cyryl Spal z 9% p. do 90 p., Fryderyk Pólz 
Z 12 bat. strz. do 36 p., Teofil Żwrkanowicz 
95 p., Otto Kapecky z 24 bat. strz. do 12 p. 
Leopold Folkmann z 24 bat. strz. do 12 p., 
enryk Bloch z 22 bat. strz. do 9 p., Eu- 
$eniusz Grab z 8p . strz, tyrol. do 58 p., 
Robert Tauber z 17 bat. strzelców do 40 p. 


(C d m): 
Te 


belegacye 


POPPE 


Subkomitet komisyi budżetowej 
Deleg gacyi austryackiej obradował 
Wezoraj w dalszym ciągu nad budżetem a- 

ministracyi wojskowej. Reprezentant Mini- 
sterstwa wojny, generał Róckenzaun, za- 
Znaczył, że Rząd przy rozdzielaniu dostaw 
a armii uwzględnia nie tylko wielki prze- 
Mys}, ale także rękodzielników, i tak zwy- 
le rozpisuje dostawy, aby rękodzielnicy bez 
rudności podejmować się ich mogli. 


s Z łona komisyi wyrażono życzenie, a- 
żeby dostawy dla armii rozdawano stoso- 
Wwnie do wysokości kwoty, jaką każda z 
dwóch części Monarchii na RE cele o- 
płaca. Generał Róckenzaun oświadczył, że 
tego rodzaju podział jest w pr raktyce nie- 
Możliwy. Rząd liczyć się bowiem musi z 
dysłokacyą armii i z cenami konkureneyj- 
nemi. Na dalsze Żądania, ażeby przynaj- 
mniej w wyższym stopniu uwzględniano au- 
Strygeką część Monarchii przy dostawach, 
Teprezeniant Rządu odpowiedział, że to już 
SIę dzieje w należytej mierze, o ile na to 
pozwalają inne okoliczności. 
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Wspomnienie o Leonie KIT 
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III. 
Lumen e coelo. 


ennn 


(Ciąg dalszy). 


mn 


Trudno prawie uwierzyć, że przedmio- 

tem takiej napaści był wielki pogromca li- 
beralizmu, który właśnie zabójcze ciosy za- 
ał temu zgubnemu kierunkowi myśli w en- 

cyklice Libertas, dając w niej tak mistrzow- 
ski, analityczny — rzecby można — komen- 
arz do Syllabusu. Jakoż w rzędzie zasług 
dziejowych Leona XIII. wyjątkowe znacze- 
Nie zachowa po wszystkie czasy wiekopomne 
określenie istotnych warunków i granie upra- 
wnionej wolności. Podniesiono tam wolność, 
obwarowaną w tych granicach, do wysoko- 
ści naczelnego dostojeństwa ludzkiej natury, 
à zarazem, jak nigdzie, ubezpieczono od zwy- 
„odnienia, w którem przez wyuzdanie prze- 
Tadza się w najsromotniejszą niewolę, gdy 
Przekroczywszy uprawnione granice przesta- 
nie być wolnością 1 zachowa tylko zludne 
pozory swej dostojnej godności. Ale też wła- 
śnie trudno o lepszą miarę wartości nauk 
eona XIII. nad ów chwilowy bunt kardy- 

nała Pitry, rzekomego epigona Piusowego, 
ten fakt, który encyklikę Libertus wyprze- 
dził o trzy lata. Zapewne, nie samo tylko 
nieporozumienie znajdzie się na dnie tego 
Przykrego acz i w przebiegu swym i w na- 
stępstwach dobroczynnego epizodu w histo- 
ryi ostatniego pontyfikatu; i temperament 
niemalą niezawodnie odegral w nim rolę. 
Wszystko to jednak byłoby wprost. niemo- 
żliwe bez sa cego nieporozumienia, 8 ra- 
czej niezrozumienia rzeczy u przeciwników 
"wczesnych Leona XII. Niełatwo to dziś 
pojąć, że tak niedawno jeszcze, w samym 
atolickim obozie, i to nawet wśród jego 

makomitych przedstawicieli, tyle było zawi- 
ej niejasności pojęć co do istoty liberali- 


| 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 7 stycznia. 


(Sylwester w Wiedniu. — Zmiany w prasie, — 
Proces dziennikarski). 


Do zwyczajów wiedeńskich należy spę- 
dzać wieczór Sylwestrowy a już co naj- 
mniej — noe Sylwestrowa, hie w domu lecz 
w lokalach publieznych. To też już weze- 
snym stosunkowo wieczorem w dzień św. 
Sylwestra nie tylko teatry i sale widowisk 
publicznych, lecz także restauracye, kawiar- 
nie, piwiarnie nabite są szczelnie; o każdy 
„wolny stół“ prawie walka się toczy, a w 
lokalach, przez noc całą otwartych, nowo 
przypływaj ające fale gości nieustannie wypie- 
raja dawniejsze, zajmując skwapliwie opró- 
żnione miejsca. Wiedeńczycy rodzinami ca- 
łemi, lub co więcej grupami po kilka rodzin, 
ciągną w ten wieczór z restauracyi do wi- 
niarni, w których muzyka rżnie przez całą 
noc od ucha, lub do przedsiębiorstw z tea- 
trzykami rozmaitości, a ztamtąd, nad ranem, 
jeszcze na poranną czarną kawę lub herbatę 
do kawiarni, by wreszcie, Zazwyczaj, gdy 
już stróż bramę otworzył, powrócić do do- 
mu. Bez takiego sakramentalnego „użycia“ 
na Sylwestra, żaden „szanujący się“ Wie- 
deńczyk nie może sobie wyobrazić zmiany 
roku, a ponieważ w tych nocnych wędrów- 
kach i nieuniknionych libacyach biorą udział 
także wierne Westalki ognisk domowych, 
przeto, wbrew swemu zwyczajowi, nie pro- 
testują one ten jedyny raz w roku przeciw 
tak późnemu powrotowi mężów do domu i 
Sylwester obchodzony bywa. w zupełnej za- 
zwyczaj harmonii małżeńskiej. 

Lekkomyślność, z jaką Wiedeńczycy od- 
dają się zabawie w chwilach podobnych, — 
obraz tego, jak mało im do wesołości i za- 
bawy potrzeba, j jak lada żart, problematy- 
cznej wartosci, ie u nich szczery od- 
dźwięk i wybuchy dobrego humoru, jak ZA- 
dowoleni są z siebie, z ludzi innych l z Cca- 
lego Świata, wszystko to zadziwia tego, kto 
po raz pierwszy obserwuje obyczaje wiedeń- 
skie i nie nawykł jeszcze do wiedeńskiego 
filisterstwa. 

Jest w Wiedniu zwyczaj, że w loka- 
lach publicznych w wieczór św. Sylwestra 
o północy przyciemniają lub nawet gaszą 

na chwil kilka światło, aby nowym jego 
płomieniem powitać Nowy Rok. Cóż wówczas 
za wrzawa, pisk, śmiechy! — Panie i pa- 
nowie, "częszcziający stale do pewnej ka- 
wiarni lub restauracyi, otrzymują w tę noe 
noworoczne podarki, które naturalnie z na- 
kładem muszą zwrócić służbie w brzęczącej 
monecie. 


zmu, tak mętne, niedostateczne zrozumienie 
zasad uprawnionej wolności, zanim w tej 
zasadniczej dla rozumu ludzkiego sprawie | 
ozwał się magistralny głos Leona XIII. 
I gdy zechcemy dotrzeć do jądra tych dzi- | 
wnych nieporozumień, znajdziemy ich źró- 
dło ostateczne w chronicznej niemocy myśli 
ludzkiej w obec najistotniejszych zagadnień 
Życia, myśli przed wiekami zbłąkanej i błą- 
kającej się po manowcach. Tem większa też, 
na dziś i jutro tem pełniejsza żywotność po- 
tężnej inicyatywy, którą Leon KIL podjął 
śmiało dla wskazania środków zaradczych, 
mających mysl ludzką według możności 
ustrzedz od chorobliwych zboczeń, naprosto- 
wać ją i wprowadzić na bezpieczne, ubite 
szlaki ku poznawaniu prawdy, przez odro- 
dzenie zdrowej filozofii, rozjaśnionej świa- 
tlem ducha chrześciańskiego. 


$ $ 
$ 
Tak stajemy nareszcie przy encyklice 
Acterni Patris, która w filozofii św. Toma- 
sza wskazała myśli chrześciańskiej przewo- 
dnie, ożywceze światło. Pośród dzieł i czy- 
nów Leona XIII., jeden to z pierwszych 
aktów jego w porządku chronologicznym; 
od dnia koronacyi papieskiej przegradza go 
wlaśnie półtora roku. I niezawodnie, ency- 
klika ta gotowa była w myśli Papieża, gdy 
obejmował rządy, zapowiedziana Wa 
w pierwszej jego encyklice Zuserutabili ; tam, 
na samem czele środków zaradczych. prze- 
ciwko złemu, które nurtuje w posadach spo- 
łeczeństwa i w świecie myśli, Leon XIII i 
cytuje słowa św. Pawła, ostrzegające przed 
zwodniczem mamidłem fałszywej filozofii. 
do samego końca całego zawodu Leona 
XIII., we “wszystkich aktach jego myśli 
i woli, z taką jasnością promienieje światło, 
które Papież - myśliciel czerpał z nieprzebra- 
nego ogniska mądrości Anielskiego Doktora. 
Taką Leon XIII. miał „reputacyę wol- 
nomyślności*, że jej nie zachwiała nawet 
cala jaskrawość znamiennego „wstecznietwa*, 
przemawiającego tak wymownie z encykliki 
„Acierni Patris*. Bo wstecznym był bez wąt- 
pienia ten śmiały krok, przykazujący 
myśli ludzkiej zwrócić się u schyłku XIX. 
wieku ku filozofii XIII. stułecia; wstecznym 
był niezawodnie, jak w innym porządku rze- 


»Gazeta Lwowska« z dnia 10 stycznia 1904. 


8. 


| 


| 


W spiącym zazwyczaj już zaraz po go- 
dzinie 10 Wiednin, w dniu ostatnim roku 
trwa życie nocne przez noc całą, a o go- 
dzinie 6 rano cała jeszcze Kirnthnerstrasse 
rozbrzmiewa niesłychanym hałasem i wrza- 
wą, wszyscy sobie nawzajem gratulują Pros't 
Nrujahr!, — mężczyźni okazują wiele ochoty 
do całowania żon cudzych, a niebrak 
także zapaleńców, którzy tańczą „bostona* 
na asfalcie ulicznym. Wszyscy chodzą natu- 
ralnie z gałązkami mitycznej jemioły W 
ręku. 


Byłoby rzeczą zbyteczną, wspominać, że 
nie brak takie „przemysłowców“, umieją- 
cych korzystać z wesołego nastroju publi- 
czności i hojnego jej usposobienia w tej 
nocy, oraz, że również i płatniczy tu i 
ówdzie, jeżeli się da, liczą podwójną kredką. 

Już w noc Sylwestrową, a przynaj- 
mniej w dniu Nowego Roku, na stole każdej 
rodziny tutejszej Z kategoryi ec't weanerisch 
musi ukazać się nasze wielkanocne prosię, 
jako symbol szezęśliwości i powodzenia. 
aa na to nie stać, kupuje przynajmniej 
głowę prosięcia, — byle symbol w mocy 
utrzymać. 

Nowy Rok przyniósł pewne zmiany w 
dziennikarstwie tutejszem ; oto Ostdeutsche 


Rundschau, znany z uczuć swych dla Pola- 
ków, organ partyi Sehoenerera, a po roz- 
dwojeniu, jakie nastało w  stronnietwie 


L z powodu znanej afery 
dr. Wolfa, organ tego ostatniego, zamienił 
się od Nowego Roku w Deutscher Tagblatt, 
przyczem zmienił jednak redakcyę i kieru- 
nek, a mianowicie stał się organem niemie- 
cekiej partyi ludowej. 


Za kulisy dziennikarstwa tutejszego po- 
zwala zaś spojrzeć i na stosunki panujące 
w redakcyach tutejszych rzuca wymowne 
światło proces, który się właśnie toczy przed 
tutejszym Trybunałem handlowym między 
Spólką wydawniczą, wydającą dziennik Die 
Zeit, względnie między wydawcami dzien- 
nika, dr. Singerem i dr. Kannerem, a b. za- 
stępcą naczelnego redaktora, dr. Ganzem o 
wzajemne niedotrzymanie warunków umowy 
i nieprawne, jednostronne rozwiązanie kon- 
traktu. Przeważna część wielkich tutejszych 
dzienników milezy © procesie zupełnie; za- 
ledwie dwa, ezy trzy, zdają z niego sprawę. 


Rzym, 5 stycznia. 


(Pius X. i śpiew gregoryański. — Ks. Perosi. — 
Joanna d'Arc. — Archiwum Borghese. — Ks. 
A. Loizy). 


Mialem niedawno sposobnosć widzeń: 
ks. Wawrzyńca Perosiego, dyrektora kapeli 
Sykstyńskiej. Chodziliśmy jakie. dwie godzi- 
ny po ulicach Rzymu, spacerując i rozma- 
wiając o rozmaitych rzeczach, o jego „Są- 


czy trudno sobie wystawić większe wsteczni- 
ctwo nad cały ruch Odrodzenia, nawracający 
ku zapomnianej klasycznej starożytności „po 
į dziesięciu stuleciach średnich wieków; jak 
wstecznem jest ostatecznie wszystko, co y- 
dobywa ze skarbnicy wiekowego dorobku cy- 
wilizacyi i ożywia napowrót jakąkolwiek rzecz 
porzuconą dawno i zapomnianą. Może to być 
plewa, może być ziarno i w tem cała różniea, 
w tem rzetelna wartość albo omyłka każdego 
wstecznego kroku. Żeby jednak ocenić nie- 
zmierną Śmiałość i niezależność tej encykliki 
Papieża-myśliciela, trzeba sobie dobrze przy- 
pomnieć, ile to rozpaczliwych wysiłków czyni- 
la myśl chrześciańska, gdy odbiegła od jasnego 
światła Fomizmu, aby się przystosow ać do tych 
przeróżnych „wymagań czasu”, cechujących 
rozmaite produkta myśli filozoficznej w ubie- 
głych wiekach i w ostatniem stuleciu; wszak 
próbowała zgody, porozumienia i z Descar- 
tesem i z Kantem i z Heglem i z Comtem 
nawet, zawsze napróżno, zawsze wpadając 
w sieci Ducha Przeczenia, z których się nie 
mogła wyzwolić. I trzeba było rzeczywiście 
aż takiej ruiny rozmaitych systemów, z któ- 
rych jeden wznosił się na gruzach drugiego, 
trzeba było takiego zwątpienia o wartości 
ludzkiego rozumu po za ścisłą sferą zmysło- 
wego poznania, takiego bankruetwa filozofii, 
jakie cechuje drugą połowę XIX. wieku, że- 
DEB nadeszła pora na ten głos filozoficznego 
„wstecznictwa”, który się podniósł Z nieby- 
walą śmiałością Ww enei Acterni Patris. 

Z niebywałą, powtarzam, śmiałością. 
i Jej wyraz tak znamienny przebija zwłaszcza 
Z uzupełniającego niejako komentarza, który 
encyklika Aeternt Patris znalazła w pamię- 
tnem breve Gravissime mos, wystosowanem 
do Towarzystwa Jezusowego. Wbrew trady- 
cyi dlugowiekowej — godzi się to zazna- 
czyć — tradycyi, która. pozostawiała myśli 
chrześciańskiej wszelką swobodę w grani- 
cach zakreślonych dogmatami wiary : “wol 
nomyslny“ rzekomo Papież ścieśnił niezmier- 
nie tę swobodę, rzucając tak stanowczo i z 
taką wyłącznością cały ciężar swej nauczy- 
cielskiej powagi na szalę uprzywilejowanego | v 
Tomizmu. Ale uczynił to dopiero w lat trzy- 
naście po ogłoszeniu 4Acterni Patris. Zape- 
wre, nietylko z tej przyczyny, że uznał wów- 
CZAS ZA potrzebne przełamać wszelkie zapory, 


dzie ostatecznym* oratoryum, które przed 
Warszawą, będzie wykonanem w Rzymie, w 
styczniu na Gal dobroczynny, o przyszlym 
obchodzie trzynastowiekowej rocznicy Grze- 
gorza Wielkiego (w kwietniu), podczas któ- 
rego w Bazylice św. Piotra, tysiąc kleryków 
śpiewać będzie w ciągu Mszy papieskiej śpie- 
wy gregoryańskie, o kapeli Sykstyńskiej i 
wspomnieniach z Warszawy, Lwowa, Kra- 
kowa i t. d. 

Ks. Perosi zapowiadał wtedy wprowa- 
dzenie śpiewu gregoryańskiego przez Piusa 
X. Zdawało się jednak, że dopiero podczas 
uroczystości 8 eilet rocznicy Wiel- 
kiego Papieża Grzegorza W., (które się odbędą 
w marcu i kwietnin w Rzymie) wyjdzie pa- 
pieskie rozporządzenie. 

Ostatecznie reforma muzyki kościelnej, 
jaka dziś została nakazaną, nie jest łasce 
wie całkiem nowością. Pius X. wprowadzi! 
ją w swej dyecezyi patryarchalnej wene- 
ckiej w r. 1895, tylko teraz rozciągnał ja na 
kościoły i Bazyliki rzymskie i na cały świat 
katolicki, wydaniem Motu proprio w Osser- 
vatore Romano, w którem drobiazgowo wy- 
kazanem jest, jak Ojelee św. reformę poj- 
muje, i jak chce ja mieć wykonaną. Da- 
wniejszy list pasterski kardynała patryarehy 
zgadza się niemal dosłownie z Motu proprio. 
Wtedy patryarcha miał księdza Wawrzyńca 
Perosiego dyrektorem kapeli św. Marka, dziś 
ks. Perosi jest dyrektorem kapeli Sykstyń- 
skiej. I tak jak wtedy, tak i teraz Papież 
wykazuje potrzebę powrotu do tradycyjnego 
śpiewu kościelnego i oddalenia ze świątyni 
wszystkiego, co jest Świeekiem i trąci tea- 
tralnością. 

W Rzymie jest mnóstwo śpiewaków, 
którzy będą teraz musieli „nawrócić się“ 
zrzec się dawnego repertoaru religijnego i 
wziąć się do st tudyowania, nie bardzo łatwych, 
melodyj gregoryańskich. Niemasz bowiem 
dnia, kiedyby tutaj przy tylu kościołach, nie 
było uroczystości kościelnej, która zwykle 
jest zarazem muzykalnym festynem dla Rzy- 
mian. Włosi ida do tego lub owego kościoła, 
„bo tam taka ladna muzyka”, A "kiedy Mo- 
reschi sopran, śpiewa solo. można być pe- 
wnym, że kościół będzie pełny. Ale wola Pa- 
pieża jest stanowczą i jasną. Tutejsza Aka- 
demia św. Cecylii, (Filharmonia rzymska) 
ogłosiła już nawet kursa śpiewu gregorysii- 
skiego. 

Właściwie grunt pod tę reformę przy- 
gotowali Sro francuscy z Solesmes 
(zwłaszeza (iućranger), bo od lat trzy- 
dziestu zbierali (także i w Belgii) stare śpie- 
wy gregoryańskie, przechowane w kodeksach 
średniowiecznych, według wzorów wskaza- 
nych przez Grzegorza Wielkiego. na T je, 

naukowo, odcyfrowawszy teksty, t prze- 
cinki i kropki i inne znaki, jakie To w 
użyciu dla wskazania spiewu, zanim po- 


jakie mogły hamować. pomyślny rozwój To- 
mizmu, ze względu na niedość stanowcze 
przychylenie się Jezuitów do wskazówek en- 
cykliki, niedość ścisłe ich wypełnianie. Ta 
cecha wylączności, tak bezwzględnie uwyda- 
tniona we wspomnianem breve, byłaby może 
przed trzynastu latami, w samej encyklice, 
zanadto ostra i rażąca. Po upływie tych lat 
przyszła pora na takie zaostrzenie konturów: 
nie było już wątpliwości, w jakiem rozumie- 
niu brać należało to przykazanie papieskie, 
wskazujące w św. Tomaszu pewnego, nieza- 
wodnego mistrza chrześciańskiej myśli. W cią- 
gn ubiegłych lat trzynastu, Tomizn odżył 
już i odrodził się w katolickich szkołach, 
dając wyraźną miarę tego, co tkwiło w za- 
sadniczych wskazówkach podnoszącej go Z 
zaniedbania encykliki papieskiej ; pracowało 
nad tem już wówczas kilka osobnych zakła- 
dów naukowych, nstanowionych z osobistej 
inicyatywy Leona XIII, które rozwijaly się 
jako żywy komentarz rzueonych przezeń my- 
sli. I nie mogło być wówczas już żadnej w 
tym względzie wątpliwości, że odEGdZ 
Tomizmu nie ma polegać na niewolniczem 
zamknięciu się w kole jego formułek, ale że 
w niem chodzi jedynie o dyrektywę, której 
celem istotnym ubezpieczenie myśli od gro- 
żących jej zboczeń; że uprawnionej swobo- 
dzie myśli rozlegle pozostawione pola i nie 
tylko nie nie przeszkadza jej liczyć się ze 
wszelkiemi zdobyczami pozytywnej wiedzy, 
ale raczej właśnie naczelne zasady tomisty- 
cznej nauki zniewalają wprost umysł ludzki 
do skrzętnego korzystania z tych zdobyczy, 
o ile jest rzetelna i sprawdzona ich wartość. 
Stało się to zwłaszcza widocznem, odkąd 
cały ruch fil ozofiezny, kroezący po ubity ch 
przed wiekami szlakach Tomizmu, podał przy- 
jazną rękę umiejętnym badaniom w zakresie 
psychofizyki i fizyologii, a uczynił to wła- 
śnie z osobistej znów inicyatywy Papieża, 
gdy nawet i na koszta tych badań, syste- 
matycznie podejmowanych, znalazły się sro- 
dki materyalne, których skarb papieski do- 
starczył. (Wyższy instytut filozoficzny w Lou- 
vain pod kierunkiem monsignora Mercier). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stamisław Smolka, 


częto używać kwadratowych nut dla me-i 
lodyj. Í 

Wreszcie jeden z domów wydawni- , 
czych (w Ratysbonie), otrzymał był od Kon- 
gregacyi Obrządków, monopol na wydawanie 
ksiąg kościelnych chóralnych. Monopol ten 
już skończył się, tak, że obecnie każdy wy- 
dawca ma prawo drukować z zachowaniem 
przepisów, śpiewy gregoryańskie byleby były 
możliwie wierne. 

Motu proprio papieskie zaznacza nowy 
krok w wewnętrznej reformie Kościoła. Bo, 
jak mówi Pius X., jest jego żywem życze- 
niem, aby zakwitł na nowo prawdziwy duch 
chrześciański, a w tym celu pomyśleć trzeba 
przedewszystkiem 0 świętości i godności 
świątyni. U nas w Polsce reforma ta, wła- 
ściwie, tak bardzo się nie narzuca, jak we 
Włoszech, ale w każdym razie, jestem prze- 
konany, że będzie przyjętą z największem 
uznaniem, jako więcej odpowiadająca potrze- 
bom Kościoła, niż dotychczasowe produkcye 
muzykalne w świątyniach. i 

Nowsza muzyka może także wprawdzie 
być dopuszczoną do kościołów, byleby była 
godną litnrgii — jak n. we Włoszech, 
utwory Piotra Ludwika Palestriny. "Tylko 
wszystko, co tchnie teatralnością, ma być 
wykluczonem. Spiew choralny gregoryań- 
ski ma być w najszerszych rozmiarach przy- 
wróconym, na użytek ludu, aby wierni mo- 
gli brać większy udział w nabożeństwie. 
Nie wolno też zmieniać tekstów, przestawiać 
je, dostosowywać do muzyki, ale należy za- 
chować je tak, jak są w książkach. Spiew 
solowy nie jest wykluczony, ale ma grać 
podrzędną rolę, o ile stanowi dodatek do 
chóru. Organy są dopuszczone, byleby słu- 
żyły do podtrzymania śpiewu, natomiast or- 
kiestralne kompozycye wyjątkowo tylko i to 
za pozwoleniem biskupa, mogą być wykony- 
wane. Ponieważ śpiewacy mają w kościele 
prawdziwe zadanie liturgiczne, przeto kobiety 
jako doń niezdolne, nie mogą być przyjęte 
do chóru lub kapeli muzycznej. — Jeśli za- 
tem zajdzie potrzeba sopranów lub kontr- 
altów, odwołać się należy do śpiewu chłop- 
ców, tak jak w najdawniejszych czasach, 
było w użyciu. Pożądanem jest, aby na śpie- 
waków kościelnych brano ludzi znanych z 
pobożnego życia i nawet wypadałoby, aby 
w czasie obrządku, nosili suknie duchowne. 
Przy kościołach i katedrach, należałoby za- 
kładać Ścholae cantorum. W ogóle tenden- 
cya tegoż Motu proprio jest przywrócić po- 
wagę, świętość, starożytną formę liturgii. 

Jak mi mówią, za dwa lata, należy 
spodziewać się keatyfikacyj Joanny d'Arc. 
W aktach procesu, są dokumenty, odnoszące y 
się do kilku cudów, które kongregacya ob- 
rządków zapewne uzna i zatwierdzi. Poju- 
trze zaś ogłoszoną zostanie uroczyście he- 
roiczność cnót Joanny d'Arc. 

Watykan nabył archiwum książąt Bor- 
ghezów. Są tam mianowicie dokumenty, do 
panowania Pawła V. Jest to nowy przyczy- 
nek (po kupionej niedawno bibliotece ks. 
Barberinich) do kolosalnych bogactw archi- 
walnych, z jakiemi żadne inne zbiory mie- 
rzyć się nie mogą. Jak obecnie, mamy tu- 
taj w tajnem Archiwum Apostolskiem, czte- 
rech pracowników: radcę Dworu prof. Win- 
centego Zakrzewskiego, prof. Władysława 
Abrahama, dr. Kuntzego i dr. Ptaśnika (prof. 
gimn. z Przemyśla). . ) 

Bawi także tutaj, od kilku dni, ksiądz 
Alfred Loizy, którego dzieła egzegetyczne 
Biblii postawione zostały na Indeksie. Ks. 
Loizy poddał się wyrokowi i cofa swoje po- 
glądy. D. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram) 


Budapeszt, 9 stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych toczy- 
ła się w dalszym ciągu dyskusya szczegóło- 
wa nad kontyngentem rekrutów. Po prze- 
mowie kilku posłów z frakcyi Szederkenylego, 
zabrał głos minister honwedów Nyiri. 
Przytaczając postanowienia ustawy polemi- 
zował minister z rozmaitymi argumen- 
tami, podniesionymi co do prawomocności 
wcielenia do pułków żołnierzy, którzy dobro- 
wolnie zgłosili się w czasie od 1 marca do 51 
grudnia, oraz z wątpliwościami eo do powoła- 
nia trzech ostatnich lat rezerwy zapasowej 
i zatrzymania ostatniego roku rezerwy, ĉo 
według zapatrywań obstrukeyi ma być bez- 
prawnem w czasie stanu er lex. Dalej zbija? 
minister twierdzenie, jakoby klasa popiso- 
wych z r. 1880, która tworzyła w r. 1908 
ostatnią klasę popisowych, nie mogła być 
asentorowaną w r. 1904. Według bowiem 
ustawy każdy niedoszły do skutku asenteru- 
nek może być przeprowadzony w później- 
szym czasie aż do 36 r. życia. W końcu pro- 
sił minister, aby raz już ukończono tę dlugo 
trwającą dyskusyę. 


W dalszym posiedzenia Izba 


ciągu 


przyjęła tytuł ustawy i przystąpiła do dy- 

skusyi szczegółowej nad paragrafem 1. 
Poseł Polonyi omawiał ponowniej 

wniosek Koszuta. ł 
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Prezes gabinetu hr. Tisza polemizu- | 


jąc z nim powiedział, że uchwała w tej spra- 
wie powzięta stanowi kardynalną zasadę 
konstytucyi węgierskiej, stwierdza bowiem, 
że zarówuo władza królewska jak dziedzi- 
ezność Tronu na Węgrzech mają swe źródło 
w ustawodawczej woli narodu, którą repre- 
zentują wspólnie Sejm i Król. Stwierdzam 
to — mówił hr. Tisza — nie dla nas, bo 
my o tem oddawna wiemy, ale dla tych in- 
nych, którym się to niejednokrotnie niepo- 
dobało, że wierność i lojalność narodu wę- 
gierskiego względem Króla ma inne formy, 
niż u innych narodów. Pochodzi to stąd, że 


jwładza królewska na Węgrzech powstała 


inaczej niż gdzieindziej, gdzie jest pozosta- 
łością federalizmu, lub wynikiem teokraty- 
zmu. Wierność przeto Węgrów w obec Króla 
nie jest stosunkiem lenmika, ale poddaniem 
się władzy wyższej z łaski Boga, ale obja- 
wem męstwa, dumy i woli narodu wolnego. 
Jest przeto tem pewniejszą i tem silniejszą. 
Dalej mowca omawiał rozkaz do armii wy- 
dany w Chłopach i oświadczył, że nie za- 
wiera nie sprzecznego z ustawami węgier- 
skiemi. Uchwała Sejmu w sprawie wojskówej 
nie przesądza jeszcze o języku komendy w ar- 
mii węgierskiej. 

Poseł Polonyi oświadczył, że on stoi 
na tem samem stanowisku co hr Tisza. Na 
tem obrady odroczono do dziś. 


Z Litwy. 


(Głos rossyjski za uwzględnieniem Polaków przy 

udzielaniu pożyczek z Banku szlacheckiego. — 

Polacy w nowej instytucyi naczelników ziem- 
skich). 


Z okazyi reorganizacji założonego w 
roku 1885 banku szlacheckiego, mającego 
na celu ułatwienie kredytu hipotecznego dla 
szlachty ziemiańskiej, zapytuje półurzędowy 
Wileńskij Wiestnik, czy nie nadeszła chwila, 
w której możnaby w guberniach litewskich 
pozwolić korzystać z kredytu bankowego 
wszystkiej miejscowej szlachcie ziemiańskiej 
bez względu na narodowość i wyznanie? Od 
lat prawie ezterdziestu miejscowi ziemianie 
Polacy są wykluczeni od dobrodziejstwa ko- 
rzystania z państwowego kredytu hipotecz- 
nego. — W roku 1867 zaprzestało udzielać 
im pożyczek Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu. w parę zaś miesięcy po ogłoszeniu u- 
stawy o Banku szlacheckim, wprowadzono 
dc. niej ustęp, zezwalający na udzielanie po- 
zyczek tylko osobom, posiadającym upowa- 
żnienie władzy miejscowej do nabywania ma- 
jatków ziemskich. Dziś — mówi Wileńskij 
Wiestnik — rolę Banku sprowadzono do ta 
niego pośrednictwa pomiędzy kapitałem a 
szlachtą, usunąwszy ideę dobroczynności 
państwowej. W ten sposób Bank szlachecki 
przestał być narzędziem polityki i zrównał 
się z innemi instytneyami państwowemi, jak 
koleje, telegrafy, kasy oszczędności, Bank 
państwowy, z których korzystają wszyscy. 
„Motyw polityczny pozbawienia obywateli 
ziemskich pochodzenia polskiego prawa za- 
ciągania pożyczek w Banku szlacheckim nie 


ma obecnie podstaw poważnych“ — mówi 
organ wileński — a „ograniczenie kredytu 


do pewnej kategoryi osób szkodzi idei pań- 
stwowej zjednoczenia prowineyj zachodnieh 
z innemi i rozwojowi ekonomieznemu kraju“. 

Jak już mieliśmy sposobność donieść, 
że przy wprowadzeniu instytucyi naczelni- 
ków ziemskich w guberniach wiłeńskiej, ko- 
wieńskiej i grodzieńskiej zamianowano kil- 
kunastu Polaków na te ważne i odpowie- 
dzialne urzędy. Przedtem jeszeze w trzech 
guberniach, t. zw. białoruskich, kilku miej- 
scowych ziemian otrzymało nominacye na 
urzędników w zarządach ziemskich. 

Fakt ten o tyle ma ogólniejsze znacze- 
nie, iż od czasu ostatniego powstania obo- 
wiązywała zasada nieprzyjmowania Polaków 
na służbę rządową w ziemiach litewskich. Licz- 
ba ich stopniała do 1'/, pre. i ten pre. zre- 
sztą odnosił się tylko do posad najniższych, 
nieetatowych, t. zw. „po wolnomn najmu“. 
Ostatnie nominacye. zwłaszcza naczelników 
ziemskich, którzy łączą w sobie władzę i 
kompetencyę sądową i administracyjną, są 
poniekąd odstąpieniem od uświęconej żasa- 
dy i w związku z paru innymi faktami, 
wskazywać się zdają, iż w kołach decydują- 
cych mniej chętnie juź dają posłuch na- 
woływaniom 0 prowadzenie na Litwie bez- 
względnej dla żywiołu polskiego polityki. 


Z dalekiego Wschodu. 


Poseł japoński w Wiedniu oświadczył 
w rozmowie z redaktorem jednego z dzien- 
ników tamtejszych, że według jego informa- 
cyj położenie w Azyi wschodniej jest ogro- 
mnie naprężone. Odpowiedź Rossyi na notę 
japońską zrobiła w kołach politycznych ja- 
pońskich bardzo niekorzystne wrażenie, dla- 
tego, że Rossya nie uwzględniła tych pre- 
tensyj, jakie Japonia Żywi eo do północnej 


strefy półwyspu koreańskiego, a zarazem 
pominęła milezeniem kardynalne punkty żą- 
dań koreańskich. Jednym z tych punktów 
jest równouprawnienie pozycyi Japonii w 
Korei z pozycyą Rossyi w Maudżuryi. Wobec 
takich okoliczności łatwo pojąć, że wojna 
między Japonią i Rossyą jest obecnie nie- 
mal nieuniknioną. Co prawda do tej pory 
Anglia i Francya nie zaniedbaly zabiegów 
dyplomatycznych, aby zwaśnione państwa 
nakłonić do przyjęcia kompromisu, zdaje się 
przecież, że te zabiegi skończą się na niczem, 
gdyż stronnictwo wojskowe w Japonii słusznie 
tłómaczy, że każda zwioka w rozpoczęciu 
kroków wojennych w obeenem położeniu 
wychodzi tylko na korzyść Rossyi, która 
może tymczasem ukończyć przygotowania 
wojenne. 

Russk lnralid donosi: Według infor- 
inacyi sztabu głównego marynarki, następu- 
jące rossyjskie okręty wojenne znajdowały 
się d. 7 b. m. w Porcie Artura: 7 pancer- 
ników eskadry, 7 krążowników, 8 łodzie 
działowe, trzy krążowniki transportowe i dwa 
krążowniki torpedowe, oraz 12 torpedowców. 
U brzegów Kwantunga krążą: krążownik 
„Zabijaka*, morska łódź działowa „Kore- 
jec“, w Szanghaju krążownik „Dźżigit*, łódź 
działowa „Mandżur*, w Niuczwangn łódź 
działowa „Siwucz”%, w Czemulpo łódź dzia- 
łowa „Gilak“. W drodze z Portu Artura do 
Czemulpo znajduje się krążownik „Bojarin*, 
a w drodze z Mazampo do Portu Arturu 
krążownik „Razbojnik“. We Władywostoku 
znajdują się krążowniki: „Rossya“, „Ruryk“, 
„Gromowoj*, „Bogatyr“ i okręt transporto- 
wy „Lena“. 

O siłach zbrojnych Rossyi i Japonii 
podaje Poł. Corr następujące szczegóły : 

Rossya ma obecnie na okupaieyjnem 
terytoryum wzdłuż doliny Yalu, na północ 
od Korei i w Mandżuryi sześć korpusów ar- 
mii, 2 pułki kolejowe, 8 pionierskie, 2.500 
żołnierzy marynarki pieszej i artyleryi, 8 
kolumn sanitarnych ogółem 125.000 
ludzi. Z tego 76.000 ludzi mieści się w Porth 
Arthur i okolicy Wschodnio -azyatyeka flo- 
tyla liczy 14 okrętów wojennych, wielkich 
krzyżowników, 20 torpedowców i t. p. Za- 
łogę wszystkich tych statków obliczają na 
10.000 ludzi. Wschodnio -syberyjska fiotyla 
przybrzeżna liezy 14 mniejszych okrętów i 
3.000 marynarzy. 

Armia japońska na stopie wojennej 
liczy ogółem 1.800.000 ludzi. Z tego 250.000 
już zmobilizowano i w każdej chwili wyru- 
szyć mogą z Nagasaki, Kobe, Simonoseki i 
Sabeso. Na kontynent azyatycki może Ja- 
ponia rzucić co najwyżej 450.000 ledzi. Jej 
flotę wojenną tworzy 6 nowych i dwa star- 
sze okręty wojenne, 9 opancerzonych i 14 
nieopancerzonych krzyżoweów, 19 torpedo- 
wych krzyżoweów i l4 torpedowców z za- 
togą liezącą ogółem 12.500 imarynarzy. 

We Francyi do tej chwili nie stracono 
wiary w możność utrzymania pokoju. Pary- 
ska Zabertć mniema, że sfery rządzące w Ja- 
ponii zbyt są roztropne, by zezwoliły wziąć 
ostatecznie górę wojennym  zachceiankom 
ludności. Trzeba by nadzwyczajnie sprzyja- 
jących okoliczności dla rozpoczęcia wojny 
przez Japonię. Musiałaby ona ugodzić Ros- 
syę w naj ważniejszych punktach, w Porcie 
Arthur, w Talienwan. we Władywostoku i 
dopiero wówczas mogłaby armia jej wylą- 
dować. Zresztą marynarz japoński mimo ca- 
łej swej dzielności nie może się mierzyć z 
marynarzem rossyjskim. (o do Rossyi, to 
nie podnosząc broni, może ona spokojnie 
wyczekiwać dalszego biegu wypadków. Z tej 
strony napewne nie wyjdzie wypowiedzenie 
wojny. 


* * 
* 

Wczoraj wieczorem i dzisiaj w nocy 
otrzymaliśmy następujące depesze: 

Kolonia. Do Kölnische Zeitung tele- 
grafują z Petersburga: „Admirał Aleksiejew 
jeszcze dnia 1 stycznia otrzymał wskazówki 
co do odpowiedzi rossyjskiej na notę Japo- 
nii. Wywody wychodzącego w Porcie Artur 
Nowego Kraju są odzwierciedleniem tych 
wskazówek. Zapewniają, że Rossya poczyniła 
możliwie najdalsze ustępstwa co do Korei, 
jednakże co do Mandżuryi, stanowczo ob- 
staje przy swoich żądaniach*. Korespondent 
sądzi wreszcie, iż nie jest wykluczonem, że 
Japonia nie zgodzi się na propozycye ros- 
syjskie. 

Londyn. Tutejszy poseł japoński Ha- 
yashi zawiadomił Biuro Reutera, że z Tokio 
otrzymał treść rossyjskiej odpowiedzi na 
notę japońską. Nie może jej jednak wyjawić, 
związany jest bowiem tajemnicą jak najści- 
ślejszą, sądzi jednak, że stanowisko Japonii 
wkrótce się stanie jawnem, bo jaknajrychlej 
musi się ona zdecydować na krok stanowczy. 
Czas czekania dla Japonii już minął, teraz 
przychodzi kolej na Rossyę. Poseł zaprzeczył 
też doniesieniu niektórych pism o ruchach 
floty japońskiej, trzymane s one bowiem 
w tak ścisłej tajemnicy, że dowiedzenie się 
czegokolwiek jest niemożliwem. 

Londyn. Standard donosi z Tokio: 
W kołach urzędowych zachowują najśenślej- 
szą rezerwę co do odpowiedzi Rossyi. Sądzą 


gotowa się zgodzić, są zupełnie iluzoryczne: 
Rossya stara się przedewszystkiem zyskać 
na czasie, łecz opinia publiezna w Japonii 
sprzeciwia się dłuższemu zwlekaniu, kraj b0- 
wiem już dosyć długo czekał. Domaga się 
ona tedy od rządu, aby trwał przy żądaniu 
zupełnego i natychmiastowego przyjęcia 0-7 
statnich warunków Japonii, które są mini- 
mum tego, czego Japonia może się domagać: 
Pomimo to Rossya nie zgadza się na stano- 
wisko Japonii i zwleka. 


Port Artur, 9 stycznia. Kilka rossyj: | 
aby wzmocnić 


skich okrętów wyruszyło, 
znajdujące się na morzu krążowniki. Słychać, 
że tak wzmocniona flota rossyjska postara 
się zabiedz drogę ezterem japońskim pancer- 
nikom, zdążającym do Korei. 

Soeul, 9 stycznia. Włoski krążownik 
odpłynął do Chemulpo; oczekują tu przyby” 
cia okrętu niemieckiego. Poselstwa pilnuje 
straż, złożona z marynarzy różnych narodo* 
wości. Sądzą, że w razie wojny cesarz ko- 
reański sehroni się do jednego z poselstw 
europejskich. 

Szantung, 9 stycznia. Dwustu pięć- 
dziesięciu żołnierzy angielskich otrzymało 
rozkaz, aby się przygotowali do podróży — 
niewiadomo jednak dokąd. Sądzą, że do Pe- 
kinu lub do Korei. 


KRONIKA 


Lwów, 9 stycznia, 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 12 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W niedzielę, dnia 10 b. m., o godzinie 5 po 
południu w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, 
dr. Z. Pazdro: „Ochrona pracy w ustawodaw= 
stwie“. 


+: Hołd Rady m. Lwowa dla prof. 
dr. Radziszewskiego. Dr. Bronisław Ra- 
dziszewski. prof. Uniwersytetu, znakomity uczony, 
którego wielkie zasługi na polu wiedzy zapisane 
są w księdze pamiątkowej Uniwersytetu lwow- 
skiego, kończy w roku bieżącym 31) - lecie swej 
pracy w Radzie m Lwowa, z których blisko 
ćwierć wieku przypada na jego kierownictwo 
sekcją V (dla spraw szkolnych i organizacyj- 
nych). W uznaniu wybitnych jego zasług dla 
miasta, kraju i dla nauki polskiej, Rada miej- 
ska zamianowała go obywatelem honorowym 
stolicy kraju i dziś w poludsie wręczyła mu 
złoty medal, opatrzony napisem: „Dobrze zasłu- 
żonemu obywatelowi“. Medal złoty jest nowością 
w sposobie upamiętniania hołdu Lwowa dla za- 
służonych obywateli; prof. Radziszewski jest 
pierwszym, który otrzymał tę nową zaszczytną 
odznakę 

W uroczystości dzisiejszej, która odbyła 
się w mieszkaniu prof. Radziszewskiego, wzięło 
udział prezydjum miasta, prezydya wszystkich 
pięciu sekcyj Rady miejskiej, oraz członkowie 
sekcyi V. 

Przemawiał prezydent dr. Małachowski, 
podnosząc zasługi dr, Radziszewskiego jako uczo- 
nego i obywatela, poczem wręczył mu złoty me- 
dal z życzeniem, by jak najdłużej i w najlepszem 
zdrowiu imógł pracować dla dobra kraju i jego 
stolicy. 

— Kolumna Mickiewicza. Mimo 
mrozów odbywa się na placu budowy bez prze- 
rwy wbijanie pilotów pod kolumnę. Robota zmie- 
rza już ku końcnwi i w przeciągu tygodnia lub 
najwyżej 10 dni 18 pilotów tkwić będzie w ziemi, 
poczem nastąpi ciekawe bardzo pokrycie głowie 
tychże płytą betonową, na której dopiero umie- 
szozonym zostanie właściwy fundament pomnika. 

— Komisya policyjno - ogniowa 
dokonała dziś przed południem oględzin sal „Fıl- 
harmonii lwowskiej* i hotelu Bristol. 

W Filharmonii znaleziono wszystko w po- 
rządku do tego stopnia, iż cofnięto rozkaz zam- 
knigcia 3 piętra w czasie redut. Natomiast w 
sali hotelu „Bristol“ polecono otoczyć estradę 
rampą, urządzić posiłkowe światła, a wyjścia z 
sali oznaczyć odpowiednimi napisami. Prócz tego 
położono nacisk na zaopatrzenie schodów pe- 
wniejszemi poręczami. 

— Szkoły średnie dla kobiet. Dziś, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu „Czytelni dla kobiet* (ul. Zielona 4), 
zebranie w celu omówienia stanu szkół średnich 
dla kobiet w ogóle, a liceów i Szkół realnych 
nowego typu w szczególności, 

— Lwowskie Tow. akcyjne browarów 
złożyło na fundusz zapomogowy Stowarzyszenia 
gospodnio-szynkarskiego we Lwowie kwote 2000 
K., za który to dar przełożeństwo tego Stowa- 
rzyszenia serdeczną składa podziękę. 

— Do Towarzystwa urzędników pry- 
watnych przystąpiło w ostatnim czasie 181 no- 
wych z pośród obywateli ziemskich it. p. człon- 
ków wspierających, którzy równocześnie uiścili 
na cele Towarzystwa kwotę *22l K. 

Także urzędnicy prywatni zapisują się w 
ostatnich czasach coraz liczniej do Towarzystwa 
na członków rzeczywistych, celem zabezpieczenia 
utrzymania dla siebie na wypadek niezdolności 


powszechnie, że ustępstwa, na które Rossya ! do pracy i na starość, oraz dla rodziny na wy- 


dwa kosze z różnymi papierami, księgami, lista- 
mi iinnemi rzeczami. Kosze te były adresowane 
do jednego z członków ambasady niemieckiej w 
Petersburgu. 

— Pociąg samochodowy. W Paryżu 
odbyła się w tych dniach próba pociągu samo- 


padek swej śmierci. W r. 1903 przystąpiło do 
Towarzystwa 182 nowych członków rzeczywistych. 

— W sprawie zatargu robotników 
piekarskich z właścicielami piekarni pp. Taba- 
czyńskim, Baumwurzlem, Czyżykiem i Thomem, 
którzy strejkujących robotników nie przyjęli na- 
powrót do pracy, odbędzie się sąd polubowny w 
poniedziałek, dnia 11 b. m., o godzinie 5 po 
południu w biurze V. magistratu. W sądzie 
weźmie udział trzech pracodawców i trzech ro- 
botników. 

Dziś do dyrektora policyi p. Scheehtla u- 
daje się deputacya robotników piekarskich z 
prośbą. aby p. Czyżekowi nie pozwolił zatru- 
dniać sprowadzonych z Mościsk trzech piekarzy. 

— Ignacy Paderewski, znakomity 
muzyk i kompozytor, bawi wraz z małżonką w 
Warszawie, 

— Ofiara. Dla Józefy Sikoshiskiej, zasłu- 
gującij na wsparcie, chorej. sparalżowanej, zło- 
żył w administracyi Gazety !wowskir) A. H. 
z Doliny 1 K. 

-- Na pogorzelców wsi Demycze ad 
Zabłotów zebrał komitet 5234 K. 98h, z czego 
rozdał 27 pogorzeleem 5 38 K. 60 h. Resztę w 
kwocie 251 K. 88 h, użyto na opędzenie ko- 
sztów telegramów, druków i portoryów. 

— Rekolekcye dla kapłanów odbędą 
się w kolegium chyrowskiem po pierwszej nie- 
dzieli postu. Rozpoczną się 22 lutego b. r. wie- 
ezorem. Zgłoszenia należy adresować: ks. rektor 
zakładu p. Chyrów. 

4 Zbłąkanego konia z wózkiem przy- 
trzymał wczoraj po południu p. Ferdynand Ty- 
ślewicz, ogrodnik, zamieszkały na Wysokim 
Zamku. 

A Kronika policyjna. Z magazynu 
firmy „Jakóba Sprechera Synowie“ przy ulicy 
Źródlanej 1. 42, skradziono wczoraj w nocy 21 
skór cielęcych surowych, fartuch do powozu i 8 
pary leje, łącznej wartości 232 K. 

Zgubiono: złoty wisiorek od zegarka, za- 
wierający dwie fotografie. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Gajn, 
Nepomncena z Mierzejewskich Meyerowa, wła- 
ściciełka dóbr ziemskich, w 66 roku życiu. 

W Krakowie, Jacek Tyrała, profesor III 
gimnazyum, w 30 reku życia; — Franciszek 
Warzecha, em. major 40 p. p, w 8% roku ży- 
cia; — Adolf Schoen, budowniczy i właściciel 
dóbr Mydlniki pod Krakowem, w 75 roku życia. 

W Dąbrowie, w Królestwie Polskiem, Wło- 
dzimierz Bielski, obywatel ziemski, brat znanej 
z prac literackich bar. Zofii Hartinghowej, a stryj 
p. Zygmuntowej Dąbrowskiej, przeżywszy lat 60. 

- Pogrzeb ś. p. dr. Karola Benoniego 
odbył się wczoraj pu południu w Krakowie przy 
bardzo licznym ndziale nauczycielstwa i publi- 
czności. Z Tarnowa przybyła deputacya tamtej- 
szego gimnazyum z dr. Zawilińskim na czele. 
Przed domem przemówił radea szkolny dr. Ger- 
man; żałobny orszak otwierała deputacya uczniów 
tarnowskiego gimnazyum. 

— Z Krakowa donoszą: Zarząd miej- 
skiej Kasy chorych dla robotników w Krakowie 
urządza wielkie Zgromadzenie ludowe, na któ- 
rem dr. Różecki wypowie wykład p. t. „Co to 
jest choroba i skąd się bierze*. Odbędą się je- 
szcze dalsze podobne Zgromadzenia, mające na 
celu pouczenie ludności © najważniejszych spra- 
wach zdrowotnych. 

— Schwytany po 12 latach. Pil- 
zneński Obzor dowiaduje się z Moskwy, że uwię- 
ziono tam zbiegłego z Pragi kasyera rolniczego 
banku kredytowego, który w r. 1891 zdefraudo- 
wał przeszło 150.000 zł. i znikł bez śladu. 

— Straszny dramat rozegrał się w 
tych dniach w miejscowości Kaniza na Węgrzech. 
Jeden z mieszkańców, nazwiskiem Deutsch, miał 
dwóch synów, Maksa i Emeryka, chorych nieu- 
leczalnie, a koszta nieustające, spowodowane tą 
chorobą były tak znaczne, że stosunki mate- 
ryalne Deutecha stały się w końcu rozpaczliwe. 
Starszy syn, 18 letni Maks, postanowił tedy 
uwolnić ojca od tego ciężaru i zabić 9-letniego 
brata i siebie. Dał bratu tedy sporą dawkę mor- 
finy, a gdy chłopiec zasnął, zabił go wystrzałem 
z rewolweru; poczem skierował broń przeciw 
sobie, lesz nadbiegła na odgłos strzału służba 
przeszkodziła samobójstwu. W liście pożegnal- 
nym Maks wyjaśnił pobudki swego czynu; na- 
pisał, że chciał tylko rodziców uwolnić od stra- 
sznego ciężaru. Prokuratorya, przez wzgląd na 
rozpaczliwy stan zdrowia chłopca, pozostawiła go 
na wolnej stopie. 

— Aresztowanie defraudantą. Z Ge- 
newy donoszą: W Morges nad jeziorem Genew- 
skim aresztowano buchaliera tamtejszych miej- 
skich magazynów Burnoda, który dopuszczał się 
sprzeniewierzeń przez ciąg 12 lat. Ogólna suma 
przezeń zdefraudowana wynosi 150.000 fr. 

— Turniej szachowy w Monte- 
Carlo. Do czwartego międzynarodowego turnieju 
szachowego, jakı rozpocznie się niebawem w 
Monte-Carlo, zgłosili się dotychczas następujący 
szachiści: pp Świderski, Marco, Schlechter, Teich- 
mann, Wolf, Marst all, Reggio. SehrYe, Tauben- reS j 
baus, Popiel, Mortimer, Marcoczy, Gunsberg, Ata- wśród wielu innych Schumana „Noe księżyco- 
pin, Fleisnmann i Bardeleben. Należeć również | wą”, Brahmsa „Na cmentarzu“, Schube. ta „So- 
do niego będzie prawdopodobnie Janowski z | bowtór”, należący do prawdziwych pereł litera- 
Paryża. tury muz:cznej; z polskich zaś utworów Galla 

— Okradzenie ambasady. W krza- | „Kosiarze", Niewiadomskiego „Dzwony“ itd. itd. 


kach w pobliżu toru kolei Bałtyckiej pod Gat- | Akompaniamentu podjął się prof. F. Neu- 
czyną znaleziono — jak donoszą Birż. Wied. — i hauser. 


narda. Pociąg. w otoczeniu całego roju rowerzy- 
stów, powozów i samochodów, przejechał pola 
Klizejskie do Placu Zgody. zkąd zawrócił i po- 
dążył do pałacu Elizejskiego, gdzie wjechał na 
dziedziniec i wykonał bardzo zręczny zwrot. W sa- 
mochodzie, który służył niejako za lokomotywę 
iciągnał 4 wagony, pełne gości wynalazcy, sie- 
dział sam wynalazca z inżynierem Surcoufem. 
Wagony połączone są z samochodem, przyrządem 
wynalazku Renarda, który zniewała je do jecha 
nia tym samym torem, co ciągnący je samochód. 
Techniey wyrażają się o przyrządzie z wielkiem 
uznaniem, a próba wypadła pomyślnie. 


— Podróż naokoło świata w 50 
dniach. Amerykanin Henryk Frederiek korzy- 
stając z otwarcia nowej linii Kolejowej w Man- 
dżuryi, odbył podróż naokoło świata w 50 dniach. 
Wyjechawszy z Nowego Jorku 2 lipca b. r. na 
statku „Wentschland" przybył naprzód do Cher- 
burga a ztąd do Paryża, następnie koleją żela- 
zną wprost do Dalnego i dostał się w dni 18 
do Chin, w 2 dni przebył morze Żółte, a w dru- 
gie dwa stanął w Japonii. W Yokohamie opó- 
Źnił się o 10 godzin na statek, przez co stracił 
7 dni, gdyż musiał potem czekać 48 godzin na 
inny stat k, mniej szybki, który potrzebował 16 
dni na przebycie oceanu Spokojnego. Przybywszy 
do Wiktoryi, przejechał następnie w czterech 
dniach całą szerokość Ameryki, tak. że 26 sierp- 
nia powrócił do Nowego Jorkn, odbywszy po- 
dróż całą w 54 dniach 7 godzinach i 20 minu- 
tach. Gdyby nie opóźnienie w Japonii, Frederiek 
byłby objechał naokoło świat w 47 dniach. 
W całej swej podróży nocował Frederiek tylko 
raz jeden w hotelu i to z powodu opóźnienia ua 
statek w Yokohamie. 


— Echa katastrofy w Chicago. 
Jak donoszą, ofiarą katastrofy w Chicago padła 
także pewna Warszawianka. Wiadomość o tem 
otrzymał drogą telegraficzna kupiec z Nalewek, 
p. Tyszkier. Jego siostra wyemigrowała przed 
kilku laty do Chicago, gdzie mąż jej Herman 
był urzędnikiem banku. Nieszczęśliwa była w 
teatrze podczas pożaru i zeskoczywszy z galeryi, 
zabiła się na miejsen. 

— Liczba ofiar katastrofy chicagoskiej 
wynosi ostatecznie — według New- York- Me- 
raida — 588 osób zabitych i 108 osoby ra- 
nione lub poparzone poważnie. Liczba osób lekko 
ranionych nie jest wiadoma. 


Kronika prowincyonalna. 


PON 


— Bóbrka.” (Śmiertelny wypadek). 
W gorzelni dworskiej w Ostrowie, tutejszego po- 
wiatu, zdarzył się w tych dniach smutny wypa- 
dek. Zajęta tam włościanka Ksenia Smetańska 
czerpiąc z kadzi wódkę, wpadła wskutek wła- 
snej nieostrożności do miej. Jakkolwiek wycią- 
gnięto ją natychmiast z kadzi, mimo to odnio- 
sła ona już tak znaczne poparzenia na całem 
ciele, że w kilkanaście godzin później zmarła. 


— Stryj. (Pożar). W Dzieduszycach 
wielkich spłonęły w ostatnich dniach 4 zagrody 
włościańskie, łącznej wartości przeszło 9000 K. 
Żona jednego z pogorzelców, nazwiskiem Bole- 
chowska, odniosła. ratując swe mienie, tak silne 
poparzenia. że musiano ją przewieźć do tutejsze- 
go szpitala powszechnego. 


Notatki literacko-artystyczua. 


Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. 
Przed wystawą Stowarz. „Sztuka“, urządzono i 
otwarto dzisiaj w salach naszego Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych zbiorową wystawę prac 
Jarockiego, artystki p. Chromcewiezównej i Wła- 
dysławy Gostyńskiej. 


Dr. Konrad Zawiłowski, artysta tu- 
tejszej opery, wystąpi w niedzielę, dnia 10 b. m., 
z własnym koncertem w sali Domu narodnego. 
Wobec sympatyi i uznania, towarzyszącego p. 
Zawiłowskiemu od pierwszego jego występu we 
Lwowie, powodzenie tego „wieczoru pieśni“ jest 
zapewnione. Składają się nań utwory naszych 
i zagranieznych kompozytorów, Schuberta, Sehu- 
manna, Brahmsa, we własnym jego przekładzie. 
nadto pieśni Moniuszki, Żeleńskiego, Niewiadom - 
skiego, Galla, Noskuwskiego, Karłowicza i Za- 
rzyckiego. 

Program „Wieczoru pieśni* jest nader in- 
teresujący i obfity. P. Zawłowski odśpiewa 


chodowego, zbudowanego przez komendanta Re- | 


5 
l Bilety do godziny 11 rano w niedzielę 
sprzedaje księgarnia Gubrynowicza i Schmidta ; 
„od 6 po południu można je nabyć przy kasie 
i w Narodnym Domu“. 


Z teatru donoszą nam: „Interes intere- 
| sem“, nadzwyczaj zajmująca sztuka Mirbeau, do 
| tego stopnia zainteresowała naszą publiczność, 
i że już od wczorej zabrakło biletów w kasie tea- 
i tralnej, a na poniedziałkowe drugie przedstawie- 
| nie tej komedyi również już większa część roz- 
| sprzedana. 

| Jutro. w niedzielę po południu daną bę- 
idzie komedya Moliera „Skapiec“ i obrazek Jama 
(Łady „Jek liście z drzew stracone“, — wie- 
czorem zaś melodyjna operetka Straussa „F!- 
i gle wiosenne“. 

| Wobec zdarzających się coraz częściej wy- 
| padków spóźniania się publiczności na przedsta- 
| wienia operowe, dyrekcya teatru uprasza naj- 
| usilniej o zajmowanie swych miejse przed pod- 
| niesieniem kurtyny na scenie, względnie przed 
rozpoczęciem uwertury. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, w sobotę po raz pierwszy „Interes in- 
! teresem“, komedya w 8 aktach Oktawiusza Mir- 
| beau, tłómaczyła z francuskiego Bronisława 
Ostrowska, 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
j dniu po raz szósty „Skąpiec“ komedya w 5 a- 
| ktach Moliera. 

Rozpocznie „Jak liście z drzew strącone*, 
obraz sceniczny w l akcie przez Jana Ładę. 

W niedzielę o godzinie pół do Ś wieczo- 
rem po raz piąty „Figle wiosenne", operetka w 
8 aktach Józefa Straussa. 

W poniedziałek po raz drugi „Interes in- 
teresem*, komedya w 3 aktach Oktawiusza 
Mirbeau. 

We wtorek po raz trzeci „Don Juan“, o- 
pera w 8 aktach Mozarta. 


T Księżna Matylda, 


Zeszłej soboty, 2 b. m., umarła w Pa- 
ryżu, w pałacu swoim przy ulicy de Berri, 
| księżna Matylda Letycya Wilhelmina Bona- 
| parte. W ciągu ostatniego lata miała nie- 
szczęśliwy wypadek: zaczepiła stopą o Źle 
ułożony dywan na posadzce, padła i dozna- 
ła nader silnego wstrząśnienia, po którym 
zostały następstwa. Na parę miesięcy przed 
zgonem miała ataki paralityczne. W wigilię 
śmierci otrzymała ostatnie Sakramenta, wo- 
becności, między innymi, eks-cesarzowej Eu- 
genii, księżny de la Moskowa (z domu Bo- 
naparte), księżny Klotyldy, siostrzeńców 
swoich, hr. Józefa i Ludwika Primoli, oraz 
Franciszka Coppée. 

Księżna Matylda przyszła na swiat w 
Tryeście 20 maja 1820 r. Była córką Hie- 
ronima Bonapartego, króla Westfalii i księ- 
żniezki Katarzyny W iirtemberskiej. Młodość 
spędziła najpierw w Rzymie i Florencyi, 
potem w Wturtembergu. Po niedoszłych za- 
ręczynach z kuzynem, późniejszym cesarzem 
Ludwikiem Napoleonem, poślubiła w roku 
1840 hr. Demidowa. księcia San Donato. 
Rozwiedziona, a raczej rozłączona z mężem 
w pięć lat później, obrała sobie miejsce sta- 
łego pobytu w Paryżu — i od owej pory 
salony jej stały otworem dla wszystkich zna- 
komitości literackich i artystycznych, jakie 
stolica Francyi wydawała w ciągu przeszło 
pół wieku. 

Z księżną Matyldą schodzi do grobu 
ostatnia bratanica wielkiego Napoleona i je- 
dna z ostatnich osobistości, reprezentujących 
we Francyi wszystką chwałę, romantyczność 
i tragedyę napoleońskiej epoki. Księżna po- 
zostawała całe życie wierną familijnej tra- 
dycyi, niezapominała na chwilę o swojem po- 
chodzeniu, a pamięć cesarskiego stryja czci- 
ła prawie religijnie. Podobno na miesiąc 
przed zgonem, 2 grudnia, gdy już była świa- 
domą zbliżającego się końca, kazała zawieść 
się w krześle do okna i tam, zwracając u- 
wagę obecnych na przecudną pogodę sło- 
neczną, zawołała z uśmiechem zadowolenia : 
C'est le soleil d Austerlitz! Jest rzeczą pe- 
wną, że była szczerze przywiązaną do kuzy- 
na, księcia Ludwika Napoleona i że jej ser- 
ee przemawiało za związkiem małżeńskim z 
przyszłym cesarzem; projekt ów rozehwiał 
się atoli po nieudanej wyprawie bulońskiej 
i wynikłem z niej uwięzieniu pretendenta w 
fortecy Ham. Wkrótce po ślubie z Demido- 
wem, księżna odwiedziła dwór rossyjski, 
przyjęta z wielką okazałością przez również 
z nią spokrewnionego cara Mikołaja. Kiedy 
więc małżeństwo okazało się nieszczęśliwem, 
car je rozwiązał osobnym dekretem i zmu- 
sił Demidowa do wyznaczenia księżnie do- 
żywotnich dochodów. Po rewolucy! r. 1848, 
księżna Matylda zamieszkała czas jakiś w 
pałacu elizejskim, a po ślubie kuzyna z hra- 


bianką Montijo zamieszkała już stale przy- 


ulicy de Berri. Z cesarzową Eugenia łączyło 
ją zawsze najserdeczniejsze przywiązanie. 

Mówiono o księżnie, że była urodzoną 
do panowania. Faktycznie, choć tron monar- 
szy nie był jej przeznaczeniem, mało która 
kobieta we Francyi po dyrektoryacie pano- 
wała z taką, jak księżna Matylda królewsko- 
ścią — w świecie i w Życiu umysłowem 
Paryża. Artyści, filozofowie, literaci, teolo- 
gowie spotykali się w jej salonach na grun- 
cie, nie tyle neutralnym, jak swobodnym. 
Księżna była niezrównana w zastosowywa- 
niu wrodzonego taktu do uwzględniania de- 
mokratycznych idei czasu. U niej więc scho- 
dzili się bracia Goncourt. Sainte Beuve, Tai- 
ne, Flaubert, Edmund About, Renan, Arago, 
Próvost-Paradol, Claude Bernard, Labiche, 
Meissonier, Caro, Górome, Mérimée, Augier, 
Bouguereau, Maxime du Camp i tylu, tylu 
innych. Goncourtowie pisali w swoim dzien- 
niku, że przy ul. de Berri był: „prawdziwy 
salon XIX. wieku, ou la maitresse de maison 
est le type parfait de femme moderne. A 
Sainte-Beuve, pisząc o księżnie w r. 1862 — 
kiedy i piękność jej była w najświetniej- 
szym rozkwicie i wplywem sięgała najda- 
lej — powiedział: „Cała jej twarz wyraża 
szlachetność i godność, zarazem, skoro tyl- 
ko się ożywia, przedziwny wdzięk i siłę z tą 
radością, która pochodzi z usposobienia zdro- 
wego, z otwartością i dobrocią, czasem z 
ogniem i zapałem“. 

Różnorodnie i bogato uzdolniona, mu- 
zykalną księżna nie była. Mawiała, że.tra- 
ciła daremnie niemało czasu z dwunastu me- 
trami fortepianu. Mimo tego braku, jej przy- 
jaźnią (a i zachęcającą protekcyą) szczycili 
się Massenet i Gounod, Ambroise Thomas i 
Verdi. Do ostatnich czasów dawała u siebie 
rok rocznie wielkie wieczory muzyczne, na 
których słyszano conajprzedniejszych arty- 
stów. Z Polaków wystąpili tam Paderewski, 
Górski, Janotówna, Hoffman, Stojowski i inni. 
Zamiłowana w literaturze, największy powab 
uznawała w rysownictwie i malarstwie, zwła- 
szcza historycznem. Sama malowała dużo, 
jej akwarele pojawiały się często za dru- 
giego cesarstwa w paryskim Salonie, zje- 
dnywały jej honorowe wzmianki i imedale. 
Dobroczynności jej doznawały liczne rodzi- 
ny podupadłych stronników „tradycyi fami- 
lijnej*; Paryż zawdzięcza księżnie „I Asile 
Mathilde“ dla nieuleczalnych dziewczyn. 

Po upadku cesarstwa, księżna schro- 
niła się na pewien czas do Belgii, lecz nie- 
bawem wróciła do ulubionego Paryża, otwo- 
rzyła znów swoje salony i już do śmierci cie- 
szyła się powszechną popularnością. Dziennik 
Matin zapisuje parę charakterystycznych a- 
negdot o zmarłej. Córka królewska, brata- 
nica i kuzyna cesarzów, skoligacona przez 
matkę z najstarszymi dworami monarszy mi, 
mawiała krewnym, wskazując biust pierw- 
szego Napoleona w salonie: „Gdyby nie on, 
sprzedawalibyśmy prawdopodobnie dziś po- 
marańcze na bulwarach w Ajaccio!* Kiedy 
dzisiejszy król szwedzki składał jej przed 
ezterma laty wizytę i powiedział: „Nie mo- 
głem być w Paryżu bez złożenia pani hoł- 
du“, odparła: „Przyjmuję... comme une ré- 
paration!“ Spotkawszy się dnia pewnego w 
bazarze dobroczynnym z prezydentowa Ča- 
simir-Perier, uczyniła krok wstecz i rzekła 
z głębokim ukłonem: „Veuillez passer, Ma- 
dame; pani jesteś żoną szefa państwa'. 


Edmund S. Naganowski, 


ZAPOWIEDZI TARNAWAŁOWA 


Płomienisty abażur purpurowem świa- 
tłem oblewa grupę osób gwarzących wesoło. 
O czem mówią? Naturalnie o karnawale, 
który właśnie objął panowanie i zapowiada 
się wcale interesująco, mimo, że śmierć nie- 
ubłagana kirem żałoby okryła kilka z na- 
szych najwybitniejszych rodzin. Życie skła- 
da się z kontrastów. obok ciężkiej krepy an- 
gielskiej u modnej krawczyni lśnią barwne 
fiitterki na lekkich tiułach i gazach o tonach 
jasnych, wesołych.... jednego dnia pogrzeb z 
całą ponurą pompą, drugiego bal ze świa- 
tłem kinkietów i tonami odurzającego walca... 
Płomienisty abażur podnosi karinin rozognio- 
nych twarzyczek, nowe blaski różowe za- 
pala w iskrzących źrenicach.,. panie mówią 
o balach, o toaletach.... 

— Jakżeż się zapowiada karnawał ? 

— Doskonale, nadzwyczaj miło zaczę- 
liśmy go w sam dzień pierwszy zapust, w 
dzień Trzech Króli, u państwa Wiceprezy- 
dentostwa Dylewskich. Przesliczna była za- 
bawa, nie można było lepiej zacząć kar- 
nawatu ! 

— Prawda, prawda! bawiłam się wy- 
śmienicie! Tyle dobrych danserów! 

— A panien ślicznych mnóstwo! 

— A jakież były toalety ? 

— Przeważał kolor różowy, różowo też 
nam było i różowo zaczęliśmy karnawał! 

— Alors c'était un bał rose? 

— Pas précisément, były i toalety białe, 
niebieskie, zielonawe, ale gama tonu różo- 
wego przeważała, a w tej wiośnianej gamie 
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rej wiodła urocza panna domu w gazach 
blado-różowych. 

— A kto prowadził tańce ? 

— Jordan — to wystarcza? nie praw- 
daż? Wszak wiecie jakim on umie być wo- 
dzirejem! Dzielnie mu dopomagał z ogromną 
werwą p. Brzeziński. 

— Jordan doskonale tańee prowadzi 
i cieszę się niezmiernie, że on będzie wo- 
dzirejem na bału artystów. 

— A więc będzie tego roku bal ar- 
tystów ? 

— Będzie. 

— Kostyumowy ? 

— Naturalnie. Już od tygodnia haftuję 
sobie renesansowy deseń na blado - zielonem 
suknie. Bardzo żmudna robota. 


— Jakto będziesz się kostyumowała ? 


— Ależ ma się rozumieć, skoro bal 
kostyumowy, to trzeba być w kostyumie! 

— To bardzo kosztowna rzecz! 

— Weale nie. Otóż tak się urządziłam, 
że z mego haftowanego kostyumu renesan- 
sowego po balu zrobię sobie portyerę do 
mego buduaru. 

— Ależ moja kochana, to nie wypada 
się kostyumować na bal publiczny! 

— Dlaczego ? 

— Bo nikt z naszego towarzystwa nie 
będzie w kostyumie, to nie jest w dobrym 
tonie! 

— Ha! ha! ha! co mi za dobry ton 
pójść na bal kostyumowy w toalecie balowej 
lub we fraku! Tego chyba nie zrozumiem 
nigdy! 

— Otóż widzisz moja droga, od nie- 
dawna dopiero jesteś we Lwowie i nie wiesz, 
że nikt nigdy z „towarzystwa* tutaj się nie 
kostyumuje na bal publiczny! 

— Aha! do towarzystwa przez wielkie T! 
Jakież to zabawne! Ale zdaje mi się, że te- 
go roku figla paniom wypłatają księżna Eu- 
frozyna i hrabianki X., bo przyjdą w ko- 
styumach! 

— (zy być może? 

— Formalnie przyrzekły i kostyumy 
już są w robocie. 

— Ależ dlaczego pan nam tego pier- 
wej nie powiedziałeś, kiedyż my zdążymy 
przygotować dla nas kostyumy? Tak mało 
czasu! 

— A ja się prędko zwinę i kostyum 
będę miała. Malarz Pendzelewski mi dopo- 
może i przyjdę jako Wanda. 

— A ja bym rada jako Barbara Ra- 
dziwiłłówna, tylko mama się będzie krzywić, 
bo to bardzo kosztowne. 

— Ja się ubiorę jako Zosia Miekiewi- 
czowska, ubranie nie drogie, nie będzie seen 
z papą! 

— Bądź zdrowa moja kochana! nie 
mogę dłużej pozostać, lecę do Kokonowskiej, 
żeby jak najprędzej kostyum zamówić! 

— Ależ nie spiesz się tak bardzo, a 
nuż pan Władysław zblagował i ani księżna 
Fufrozyna ani panny X. nie przyjdą w ko- 
styumach? Wtedy ładnie byśmy się urzą- 
dziły !! 

— A gdybym zblagował, to eóż wte- 
dy? nie będziecie się panie kostyumować? 

— Oczywiście że nie. 

— A więc uroczyście zapewniam, że 
prawdę mówiłem i na pewne te panie przyj- 
dą w kostyumach i do tego dodam w ja- 
kich. Księżna zamówiła kostyum z XVIII. 
stulecia wiernie skopiowany z portretu jej 
praprababki i włoży te same rodzinne klej- 
noty i będzie jakby wskrzeszeniem wojewo- 
dziny Zbaraskiej pendzla Bacciarellego, a 
brabianki X. przyjdą w kostyumach Empire 
z białego muślinu i w wieńcach z róż na 
styłowo uczesanych włosach. 

— A więc lecę do krawcowej zama- 
wiać kostyum Barbary ! 

— A ja obrabiać ojea, by zezwolił, że- 
byśmy się także ukostyumowały ! 

— I ja także! 

— I ja, i ja, i ja! 

Wszystkie panny i mamy i ciocie je- 
dnozgodnie zawrzały chęcią kostyumowania 
się, a płomienisty abażur oblał je jeszcze 
czerwieńszem światłem, bo się zapłonił ze 
wstydu. Parisette de Łóopol. 


- LOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19:40 do 16:50, loco Ołomuniec 1850 
do 18:60, loco Berno-Wiedeń 18:50 do 18:69, 
na luty loco Aussig 1950 do 19:60. Cu- 
kier w kostkach: prima 68:70 do 68:70, se- 
cunda 68:30 do 68'830. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 43 40 do 43:80. Nafta 
kaukazka: transito 'Tryest 1l— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 40:60 do 41:20. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 9 stycznia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8-10, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 640 do 6'60, żyto na terminą 


6:40 do 6:60, owies obroczny gotowy 5:40 zów następująco: 


do 5:80, owies obroczny na termina 5:25 


do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 5:10, , 


jęczmień browarniczy 5:25 do 5:50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —*— do —'—, groch 
pastewny 6-— do 525, groch do gotowania 
759 do 8'25, wyka 5*— do 5:80, nasienie 
lniane do nasienie konopne 
—— do ——, bób — — do —:—, bobik 
4— do 5:25, hreczka —*— do — —, kuku- 
rudza nowa 6:10 do 6'30, kukurudza stara 
6:25 do 6:50, chmiel za 56 kilo 180:— do 
200—, koniczyna czerwona 55— do 6*—, 
koniczyna biała 45— do 47:—, koniczyna 
oe 45— do 60*—, tymotka 23:— do 


Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:50 do 18:85, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do — —, 
wyranty —'— do ——, eskontyngentowy 
10:75 do 21—. 


CHE s uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Trcyeście. 
założona w ruku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy 
Słowackiego 1l. 6. " 'lefon nr. 486. 

W miesiącu grudniu b. r. w dziale ubez- 
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1637 wniosków na sumę 12,532.236 
koron 21 b. — a wystawiono 1448 polie na 
sumę 11,280.973 koron 45 h. 

Od dnia 1 stycznia 1908 wniesiono 15.481 
wniosków na sumę 110,697518 koron 97 h. 
i wystawiono w tym czasie 13.171 polic na su- 
mę 94,018.233 koron 96 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1903 roku wynoszą 7,396.906 koron 
41 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1902 roku 
611,558.220 koron 13 b. w kapitałach, i 954.852 
Kor. 21 h. w rentach, na 1.345 policach, na eo 
rezerwowano w gotówce 160,749.849 koron 
16 JE 

Zapłacone szkody w r 1902 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 9,391.358 koron 52 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1881 roku), wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 742,014 072 koron 65 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął. przedwczoraj na 
ogólnych posłuchaniach między innymi: Mi- 
nistra wyznań i oświaty dr. Hartla. szefa 
sekcyi dr. Roęż, radeę sekcyi hr. Stefana 
Romera i sekretarza ministeryalnego dr. Je- 
rzego Madeyskiego. 


`P. Prezydent Ministrów dr. Koerber 
lustrował wczoraj przed południem Sąd kra- 
jowy karny w Wiedniu. Zabawił dłuższy czas 
w sali rozpraw sądu przysięgłych i zwie- 
dzał część budynku więziennego. 


Projekt rządu pruskiego, przyznający 
organom policyi prawo rozwiązywania, we- 
dług własnego uznania, zebrań, na których 
obrady toczą się w innym niż niemieckim 
języku, nie doznał w prasie niemieckiej zbyt 
przychylnego przyjęcia. Dzienniki szowini- 
styczne uważają go za niewystarczający i 
domagają się ogólnego prawa, aby obrady 
na zebraniach toczyły się wyłącznie w ję- 
zyku niemieckim. Pisma katolickie i wolno- 
myślne krytykują ostro projekt, jako nowy 
środek wyjątkowy przeciwko równouprawnie- 
niu politycznemu pewnej części obywateli. 
Swoją drogą przy obecnym składzie pruskiej 
Izby poselskiej przyjęcie projektu zdaje się 
nie ulegać najmniejszej wątpliwości. Obawiać 
się nawet należy mniej lub więcej znacznego 
jego obostrzenia. 


W przyszłym tygodniu parlament nie- 
miecki podejmie swe prace na nowo. Dalszy 
ciąg obrad przerwanych przez ferye świąte- 
czne, naznaczono na dzień 12 b. m, a w 
cztery dni później — w przyszłą sobotę ma 
się zebrać sejm pruski na 20-tą z rzędu se- 
syę. Sejm będzie miał przedewszystkiem za- 
stanowić się nad przedłożeniem 0 zapomodze 
dla dotkniętych powodzią okolie Śzląska i 
nad uregulowaniem ciężarów szkolnietwa lu- 
dowego. Kwestya kanałowa stanie się pra- 
wdopodobnie w ciągu tej sesyi aktualną, 
niewiadomo wszakże jeszcze, jaką przybierze 
formę ustawodawczą. 

Stonnietwa nowo wybranego parlamen- 
tu ugrupowały się wedle urzędowych wyka- 
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konserwatywni mają [48 
mandatów, wolno-konserwatywni 59, naro- 
dowi liberali 79. ludowa partya wolnomyśl- 
na 24, wolnomyślne zjednoczenie 8, centrum 
9%, Polacy 12. Do żadnej z wymienionych 
partyi nie należy 10 posłów. — Skutkiem 
śmierci posła ś. p. Głębockiego opróźnił się 
jeden mandat. 106 posłów piastuje równo- 
cześnie mandaty do sejmu i do parlamentu; 
w samem centrum jest 42 takich posłów. 
Przy uzupełniającym wyborze z okręgu Rei- 
chenbach-Kirchberg, przeprowadzonym dnia 
6 b. m. pobił socyalny demokrata Hofmann 
kartelowca hr. Hoensbroecha znaczną wię- 
kszością głosów. 


Car wydal reskrypt do generalnego gu- 
bernatora Finlandyi z nakazem, aby ci Fin- 
landczycy, którzy znajdując się w służbie 
państwowej albo gminnej, nie stawili się w 
r. 1908 do wojska, nie otrzymywali przez 
pięć lat paszportów zagranicznych; dalej, 
aby prośby gmin o uwolnienie od grzywien, 
albo o pożyczki z funduszów państwowych, 
lub prośby osób pryzvatnych nie były uwzglę- 
dniane, jeżeli pochodzą od osób lub gmin, 
które brały udział w opozycyi przeciw po- 
borowi wojskowemu. Wychowańcy wyższych 
zakładów , którzy bez poważnej przyczyny 
nie stawili się do wojska, mają być wyda- 
leni z zakładu na czas do jednego roku. Re- 
skrypt poleca dalej generalnemu gubernato- 
rowi, aby zawiadomił ludność, że Finladczy- 
cy, którzy w roku 1904 nie stawią się do 
wojska, będą powołani do oddziałów woj- 
skowych, znajdujących się poza Finlandyą. 


Swieżo przez watykańską typografię 
wydana Gerarchia Catholica, oficyalny rocznik 
Kuryi rzymskiej, zawiera między innemi na- 
stępujące szczegóły: Papież Pius X. jest 264 
z rzędu następcą Piotra św. Urzędowy tytuł 
Papieża opiewa: „Biskup rzymski, Papież 
Kościoła powszechnego, Patryarcha Zacho- 
du, Arcybiskup rzymskiej prowineyi kościel- 
nej, prymas Włoch, zwierzchnik i pan świe- 
ekich dóbr św. Kościola rzymskiego.“ 

Kardynałów liezy obecnie Kolegium św. 
64. W tej liczbie jeden tylko Oreglia pozo- 
stał z rzędu wyniesionych na godność kar- 
dynalską jeszcze przez Piusa IX., a dwaj 
otrzymali birety już od Piusa X. (Calegari 
i Merry del Val). Wszyscy imni otrzymali 
swe nominacye od Leona XIII. Seniorem 
Kolegium jest Celesia z Palermo, który duia 
13 stycznia 1904 ukończy 90 rok życia, 
najmłodszy zaś sekretarz państwowy Merry 
de Val liczący obecnie 388 lat, następnie 40- 
letni arcybiskup Pragi Skrbensky i kardy- 
nał dyakon Vives liczący obeenie 50 lat ży- 
cia. Co do narodowości reprezentowanych w 
Kolegium św. to pryin dzierżą Włosi, któ- 
rych jest 40. Z tej liczby 31 stale przeby- 
wa w Rzymie. Po kardynałach następują 
patryarchowie. Jest ich obecnie 14. 
Londyński korespondent Echo de Paris 
donosi, że rządy francuski i angielski zawrą 
umowę celem załatwienia wszystkich spor- 
nych kwestyj kolonialnych. Rząd angielski 
ma przyznać francuskiemu przewagę w Ma- 
rokko, a Francya uznać stan rzeczy w Egip- 
cie. Anglia ma zostawić Francuzom wolną 
rękę w Syamie, za eo Franeya poczyni An- 
glii koncesye w Nowo-Finłandyi. Traktat 
ten ma być wkrótce ogłoszony. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał majorowi Józefowi 
Nowiekiemu, adjutantowi przybocznemu 
inspektora armii bar. Reinlaendera, szlache- 
ctwo z przydomkiem „Pokucie“. 

Wiedeń, 9 stycznia. Fabrykantowi 
mydła Schweizerowi skradziono wczoraj z 
kasy 175.000 koron w gotówce i papierach 
wartościowych. 

Budapeszt, 9 stycznia. Po krótkiej 
formalnej dyskusyi przystąpiono do porządku 
dziennego, t. j. dalszej dyskusyi szczególowej 
nad ustawą wojskową. 

Poznań, 9 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dziennik Poznański donosi z Warszawy: 
W kołach artystycznych i inteligencyi war- 
szawskiej oczekują w tych dniach radosnej 
uroczystości. Okolo 20 b. m. nadejdzie z 
Petersburga ostateczne zatwierdzenie nowej 
polskiej Szkoły sztuk pięknych w War- 
szawie. 

Dziennik Poznański donosi, że generał 
Puzyrewski pozostaje nadal w Warszawie na 
dotychczasowem stanowisku. 

Poznań, 9 stycznia. (Tel. pryw.) Po- 
znańskie bractwo strzeleckie zamienione zo- 
stało na odbytem wczoraj zgromadzeniu na 
instytucyę o charakterze prusko-patryotycz- 
nym. Po raz pierwszy od niepamiętych cza- 
sów zagajono obrady po niemiecku. Uchwa- 
lono zmianę statutów w duchu hakatystycz- 
nym. 


Kiszyniow, 9 stycznia. Przez święta 
Bożego Narodzenia star. st. panował tu zu- 
pełny spokój. Obiegające niepokojące pogło- 
ski były tylko oddźwiękiem niedawno ukoń- 
czonego procesu, 

Rzym. 9 stycznia. (Tel. własny). Oj- 
ciec św. wydać ma dokument w sprawie 
wnoszenia veżo na Konklawe. 


Budapeszt, © stycznia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby dep. wniósł posel 
Szatmary interpelacyę w sprawie tlómacze- 
nia nazwy miejscowości węgierskich na inne 
języki, a w szczególności z powodu tego, że 
w piśmie wystosowanem przez władze woj- 
skowe do gminy Eperjes umieszczona byla 
w klamrze nazwa słowiańska „Preszów“. 
Gmina nie chciała pisma tego przyjąć, w obec 
czego władze udały się do ministerstwa, 
które poleciło przyjąć powyższe pismo. 


Paryż, 9 stycznia. Nota Agencyi Ha- 
wasa donosi: W tutejszem japońskiem po- 
selstwie oświadczają, że rząd japoński czyni 
wszelkie starania w interesie utrzymania po- 
koju. Wiadomość, że Japonia wysłała woj- 
ska do Korei, albo przygotowuje wysyłkę, 
jest zupełnie bezpodstawna. 

Waszyngton, 9 stycznia. Wczoraj 
odbyła się rada gabinetowa w sprawie ros- 
syjsko-japońskiego zatargu. 

Cincinnati, 9 stycznia. Japońscy a- 
genci poczynili tu znaczne zamówienia na 
konie dla kawaleryi. Rossya zakupiła 10 
wagonów konserw mięsnych. które mają 
być jak najszybciej dostarczone. 

Londyn, 9 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Angielskie koła handlowe zapatrują 
się w następujący sposób na położenie w 
Azyi Wschodniej. Uważają wprawdzie woj- 
nę nie jako nieunikniona, mimo ʻo zdziwione 
są optymizmem jaki panuje na, <ontynencie. 
Sądzą, że na wypadek wojny, kroki nieprzy- 
jacielskie ograniczą się tylko na Rossrę i 
Japonię. Nie jest nieprawdopodobne, że Ja- 
ponia wysadzi wojska na ląd w Korei, lecz 
zaraz potem podjęte bedą kroki celem za- 
warcia pokoju. 

Genua, 9 stycznia. Japońskie okręty 
wojenne „Misein* i „Kazuga* wypłyneły 
dziś o godz. pół do 5 nad ranem na pełne 
inorze. 


Telegsrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 stycznia 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 67475, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 760:—, 
Akcye Anglobanku 2777:75, Akcye Unionyan- 
ku530—, Akcye Landerbanku 447:—, Akcye 
Bankvereinu 512—, Ake. Bodeneredit 942--—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 543:—, 
Akcye kolei państwowych 671:50, Akcye ko- 
lei Południowej 85-75, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 420-—, Akcye kolei Półno- 
enej 5450—, Akcye kolei czerniowieckiej 
57%:—, Akcye Alpiny 428:—, Akcye Rima 
Muranyi 468:—, Akeye praskiego Towarzy- 
stwa żełazn. 1893:—, Akcye Fabryki broni 
458—, Akcye Tureckie tytoniowe 342—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1215:—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98:25, Ren- 
ta majowa 100:40, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:50, Węgierska Renta koron. 98:95, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99:50, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10245, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 108:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:70, 4 i pól pre. 
Listy Banku hipotecznego 10190, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:40, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 9980, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
181:—, Marki 117-25, Ruble 252-50. 

Berlin, 9 stycznia 1908. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 212-40, 
Towarzystwo dyskontowe 193—, 

Usposobienie: wyczekujące. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


7 
Z powodu korzystaego zakupna jedwabi eraz nowości na 


karnawał poleca takowa 
po bardzo niskich cenach 


GAR m rc Z 


Odznaczona złotym medalem Í dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1802 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


ER. PERH NWILRJ)S 


Lwów, ulica Mickiewicza 1. 2 (róg placu Smolki) 


W. Primus & 


Śwów, ul. Jagiellońska I. 12 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


(w pasażu Hermanów.) 
Dziś i codziennie do 15. stycznia. 


Cyrk Pawła Sandora, największa i najzabawniejsza 
atrakcy» współczesna. | NZ 

Mis Helia Vulcaine, najsławniejsza świetlna tancerka 
Ameryk:. Pow TS 

The 3 Yoscorony’s, ikaryjskie igrzyska w niewidzia- 
nej doskonałości. : ; i 

Prof. Suliivian ze swoją uczenicą Petó Aranka, naj- 
sławniejsi szermierze Swiata. 

4 Sisters Browin, akrobaci na aparae'e Lawn-Tenn's. 

Les Arnoldis, niezrównani ekwilibryści. 

Nada Ammera, śpiewaczka liryczna. a. 

George and George, parodyści teatru rozmaitości. 

Łudwikowski, homorysta. , | 

Podr:ż z Bremy do Nowego Yorku. Senzacyjne zdję- 
cie bioskopu 

W niedziele i święta 2 przedstawienia o godz. 4-tej 

i o gadz. 8-mej. T 
Bilety +ą weześniej do nabycia w binrza dzienników 
Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


+ 9a PKN TW CZE PE Tan WY MDA OO AE AD A AO 2 M A A A E ZAZNA 


(AZYN SCHAYERÓW. 


poleca R 
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 

skiej » ABADIE«. 


= ZR R WE 


sa 


l oraz własną pracownię tapicerską <= o 


N li ki polecają: Materye na meble, portyery, story, firanki, dywany, tapety, meble stylowe, orzechowe, mahoniowe 
„DIL 


Ogromna nędza! 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, dotzniętą nieule- 
czalną wadą seres, sparaliżowaną. chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prosbą o Badesłanie łaska- 
wych datków do Administracyi naszego pisma. 


2 28 li. E WLR MABGAMAAMRA. SSA RAA 


1n%3% 44, 


TA A AL rr z AN TTT AATE 
BLADACZIZA È SRETEN s~ 
ZDENERWOWANIE F k j 
TRUDNY POWROT 
DO ZDRAWIAĄ 
po wszystkich chorobach. = 
ELIXIRU Sw. WING 
Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnieniau SIOSTR MIŁOSHERDZIA ,405,rue5Ł Do J 
Skład glöwny środków Sw. Wincentego a Paulo tpassi i 
rwww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana GUNET, Darya 


sann, 
we 4 


ve o 


We Lwowie w aptekach PP.: Mikolas: ha i Wewiór- 
skiego. W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniew- 
skiego i Redyka 


która wszelkie robo 
na żądanie wysyłamy franco. 


Kawiarnia wiedeństa 


znakomita kawa 


Zalecamy „SAMOUCZEK“ REUSS- 
NERA, nejiep zy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki. go, angielskiego, franeuskiego i ru- 
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i cennik 
gratis (zob. ogłoszenia). 


Magazyn i pracownia 
Eutexr 


pod firmą 
J. Dauenheimar i S. Starnawski 
przy ul. Wałowej l. 1i A. 


wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj- 
krótszym czasie po cenach umiarkowanych. 


ty w zakres tejże wchodzące jak najsumienniej wykonywa. — Próby małe 


yii 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjeduoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i swiąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-cie) do 5-tej po południu. 


CENNE JL 
Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 9. stycznia 1908. płacą | żądają 
walutą koron 
I. Akcye za sztukę, KOIK w 
Banku hip. gal. | » 99021. (400 kor.) 540 —|550 — 
Banku gal. dl- „andlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . - — —860 — 
Banku BO gal. po 200 zł. w. a. 
w likwiducyl. . « - ~ =-nA| FAR 
Kol. gal. Ku. Bnów. po 200 zł. mk. 
D D e e „AO =a SMB 
Kol. Liwów-Czern.-Jassy po 200 zl. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 578 —|588 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . o © AMB = m 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- R 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350—375 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- | 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) e |400 — 420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. © 
Banku h. g. 5% W. u. wyl.z 10% o u 50) — — 
nom Ala% „los w 50 L e |i01 75] — — 
OE00601.002005 Ru | 199 | — 
* kraj. |ą% „los w 511. — [102 30| — — 
o „4% _ „los w57|.s |99 80] —- — 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. a 
sza emisya) « « . . . . . „ | 99 20] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 2 
los. wśd'j, lat . . . a | 99 50| — — 
4 % los. w56 lat . - s | 99 60/100 30 
TIL. Obligi za 100 kor. m 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. S J100 380/101 — 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. Ę NOS "EE 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 25 — — 
n w * Ją % (B0m.) 102 — 102 70 
3 » „4% (k em.) | 99 20| 99 80 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 20! 99 90 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 SEZ 
= „ 4% po 200 kor. z ro- 
MA 6 2. 2 99 60|160 30 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. OR | = = 
= p w Aa% n 200 n 102 —| — — 
IY. Losy, 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . a ASA 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 25| 11 40 
90 frankówka . . . . .. . 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50/253 50 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 —254 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 —|11% 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8. stycznia 1908. 
A. Ogólny dlug państwa. 
Jednolity dlug państwa w banknot. 


maj-listopad W a. ć 
styczeń-lipiec . 


płacą żądają 


10065 10085 
100:65 10085 


plac} żądają 

Jednolity dlag państwa w srebrze 
luty-sicrpien . T 10080 101:-- 
kwiecień-październik . . . . . 10075 10095 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 180— 190:— 
s „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15%90 15590 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 184:85 186:95 
» n»n 1864 po 100 zł. 25%— 260— 
5 „ 1864 po 50 zł.. . . . 257T— 260— 
Listy zast. domen państ. pol20zł.5pr. 299—  300.— 


| B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


płacą żądają 

Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
MOORA 550.000... 10855 1046 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zl. 6 pr. —— —— 
on p a 1893 za 200 k. 4 pr. 99.35 10035 
„ 0bl. prop. „ 1589 za 100 zł. 4 pr. 100— 101-— 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zeA Spr a e o Boo 4 a Gali T9810 

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
90 o 0 0 a a "NNS 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 923:— 9450 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zl. Nom.). 


ZOO zh © pr. ora a 120345 180065 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 47/4 pr. —— —— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:65 10085 | Austr. zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9940 100:40 
` s AE n „ ODl prom. z r. 18808 pr. mau nomon 
C. Obligacye kolejowe. A R. à „ 1889%pr. a E Wd 
Kol. %reyks. A!brechta za 100zI.4pr. 10040 10140 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los Bpr. 10%5u 10550 
Kol. Uesarz. Eiżbiety w złocie wolne » nw»  „ los APL 0525 9925 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 1I9— 11975 |Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 11125 11225 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 a, loós'5024, 43 pr* 10175 102-25 
pr. (ostemp. akcye) . . . . . BI0— 5185— | „ „ ,„ , , 60 1. za 200 kor. 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 (AMNMA e o © 56 AA o a. JGGES MOM 
zł. 54 pr. . . . . . . . . . 12950 18050 |Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9940 10040 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. P p. „  4pr.los. 4llat 9975 E 
(ostenip. akcye) 5 pr. . . . = . 10030 10180 | , NIE: „ 4 pr. stare. go" = 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. r kn S „. %pr.za200kor. —— —— 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100— 101:— | Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
n F X r Atla pr. 51, lat zwrotne 10240 108:40 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). saab, krajowego oblig. komun. 2 emi- 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 11490 11550 EMO DIOR o e 2 ado o 2 6 10250 103-50 
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . 13450 185.50 | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i „|. sya 42 lat za 200 kor. 4! pr. . 10175 10275 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . * 100:85 10155 | Banku kr. losy 571), l. za 200 k. 4 pr. 99-— 100— 
Kol. Qzeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 407/ą lat los. 4 pr. 10075 10175 
kor Apr AE LUOGOFATOKKO é x „ 50 lat los. 4 pr. 10075 10175 
Kol. bukowińskiej łokaln. za 400 kor. X l A. 
żys a e e aere s 10640 O= II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, À za 100 zł. nom. 
100 zł. 4pr. a . . . . . . . 10030 101:80 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 ROWE GP IMOSZOAÓIESD 
za 200 kor. +pr. . . . . . . 100:25 10145 Tow. żegl. par. po Dun. Em. r.1886 4 pr. 11650 11750 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. półn. ces. Ferd. em. z r.1886 4 pr. 10150 101-90 
gut) za 400 marek 4 pr. 11950. MIEOUSUA S ano a a 18874 pr WOLIBNAL02:15 
it- : kaca = 5 s » n 18884pr. 10115 10215 
D. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). kk ; "SE r 19914pr. 10110 102— 
"o 8 EL : Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119 119:20 BOB Garo A A E A 
x 5 n»n w wal. kor. za 200 KAE - 1884 ża 30 
koeżpr e ADJEE. 98:95 PE p zern. z r. 1884 za 300 100 6% 
" roonl Cisy zs a = — M. =. œ e on a 0 5 0 0 za 
WE. 061. pr. regul. Cisy za 100zt a 2.050 [Gato bk md RANE L 
n p04. prem. za w z G00: IŻ 207— 210:50 | Weg. gal. kol. em. 1870 za100zł.5pr. 110— 111:— 
Mon bo R DZE "A. ODIEIETE SZ0200ZE5pr. 110— Mi-- 
E. Obligacye indemuizacyjne. Wo» n» n 1887za200zł.4pr. 9985 100-95 
Kroacyi i Slawonii 4 pad 80 zza J. Losy (za sztukę). 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . 8 PAG Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1910 20-10 
F. Inne publiczne pożyczki. GIM oT dla hand. i przem. 100zł. 465— 475: 
regul. aju z r. 1870 za 100 ary 40 zł. m. k.. 6 o 0 6 OS a 
T poenl m as 2. | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. SB 66 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10675 108— | Losy miasta Krakowa 20zł. . . 79—  83— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 70:— T4— 
200 kor 07 9930 10030 | Palfy 40 zł. m. k.. . . . . 170:— 176— 


August $ehellenberg i Syn 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Ewewie, ul. Karolis Ładwika A. 


najkorzystniej. 


płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zl.. 5205 535 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2660 2760 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65—  68— 
Salmia20 zi: mk ARR 00 aS 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . Ti  8%— 
St. Genois 40 zł. mk. . . . . 250— 285:— 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 
> „ Tryestu 100 zł mk.4*/pr. == —— 
M „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 200—  —— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 21850 27950 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 2826— 2830:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 612.—  613:— 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 768'-- 703:— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 538:— 534— 
Galie. banku hip. 200 zł. -. . . Byk 546— 
> » da handl. i przem. 2002}. 240— 260— 
Banku dla krajów koronnych 200 «4. 44150 442 -— 
„  Austro-węg. 1400 k. . 15586— 1592 — 
„.. Związk. (Unionbank) 200 al.. 58610 53710 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 — 248 — 
Ziynosteńska banka 100 zł. 25525 255775 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 430:— 445:— 
A »  „ akcye zakład. 200 zł. 394— 400:— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zl. mk. . 5460— 5500-— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ; 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 5e— 57930 
„  wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. 392:— 400— 
„ państwowych 200 zł. —— — = 
„ południowej 200 zł. . —— —— 
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 40150 402—= 
Austr. Dow. żegl. na Dunaju500zl. mk. 866— 872-— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 679— 685— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1218— 1228-- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 42575 42675 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1918:— 1928:— 
Sehodnicy 500 kor. MASIE AEF 813:— 822:— 
Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 


Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 388:— 388— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 11715 11735 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-421 239-65 
Paryż za 100 franków . . 951 95-80 
Petersburg za 100 rubli 44, pr. —— —=— 
Niemieckie banki o abo JUL 1155 
Włoskie banki 9a'IMAJą 9530 
Francuskie banki 94:921 95'021 
Szwajcarskie banki . . . 9492h 950203 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski ge 6 6 a ES 11:37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— = 
20-frankówka . 19:05 19:07 
20-markówka 23:44 23:52 


Rosyjski półimperył . . . . —— 
Niemieckiebanknotyza100marek 117124 


11732 1, 
Włoskie banknoty za 100 lir 95-20 95-40 
Ruble . NE, 28 2:524 253 a 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 170 


na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1784/3 (5) (10218) 

Dnia 26. stycznia 1904 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 14, licyta- 
cya realności wh. 42 ks. gr. gm. Sichów 
objętej Agnieszki Kowalskiej własnej skła- 
dającej się z parceli bud. 62 i parcel grun- 
towych 6031, 641, 604%, 605/1, 677,1, 


604,3 stanowiącej gospodarstwo rolne wraz 
z potrzebnymi budynkami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest na 1160 kor. 

Najniższa cena wynosi 778 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 7 z dnia 10. stycznia 1904. 


czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczoaym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jędynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 


Lwów, dnia 11. listopada 1908. 


(164 1—3) 
SĄDOWA HALA AUKCYJNA WELWOWIE 
ul. Jagiellońska l. 15. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 
dnie) przed południem od 8 do 12, po po- 
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8. 
mie yta e ye: 
Poniedziałek 11. stycznia 1904 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 
piany. 
Wtorek 12. stycznia 1904 od 10 do 12 godz. : 
piece kaflowe, herbata, 50 tuz. krawa- 
„ tek, meble i trunki różne. 
Sroda 13. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepiany. 
Czwartek 14. stycznia 1904 od i0 do 12 
godz.: meble, urządzenie restauracji, 
napoje różne i towary norymberskie. 
Piątek 15. stycznia 1904 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 16. stycznia 1904 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 6. stycznia 1908. 


L. cz. E. 293,3 (5) (10095 2—3) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej dla gmin 
powiatu dobromilskiego w Dobromilu, odbę- 
dzie się dnia 22. stycznia 1904 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. licytacya 1/5 części 
realności objętej whl. 23 i 2,8 części real- 
ności objętej whl. 18 ks. gr. gm. Jamna 
dolna wraz z przynależnościami, składającemi 
się z © krów i jednej jałówki. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to: a) 1/5 część whi. 23 
na 677 kor. 40 hal., b) 2/3 części whl. 18 
na 556 kor. 44 hal., przynależności zaś na 
220 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) wraz z 
przynależytościami kwotę 689 kor. 81 hal., 
zaś ad b) kwotę 552 kor. 47 bal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie haytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 24. listopada 1908. 


L. cz. E. XX. 800,8 (8) (9062 2—3) 

Na żądanie Gal. Kasy Uszezędności 
we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
22. stycznia 1904 o godz. 10 przed połud. 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 
licytacya realności pod l. kons. 1779, we 
Lwowie przy ul. Zamarstynowskiej |. 22. 
położonej, lwh. 128 II. ks. gr. gm m. Lwo- 
wa objętej, wraz z przynależnościami w pro- 
tokole oszacowania bliżej opisanemi. 

Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
na 196.840 kor. 50 hal., przynależności zaś 
na 2.362 kor. 97 hal. 

Najniższa cena wynosi 99.3511 kor. 74 
hal., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sądu najpoźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Lwów, dnia 20. października 1903. 


8 


iL. cz. Ne. IV. 777/3 (4) (9734 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu ogła- 
sza, że dnia 25. stycznia 1904 o godzinie 
10 rano, oddział IV., przeprowadzoną zosta- 
nie dobrowolna sądowa licytacya realności 
pod lk, 67, 68, 214, 215 w Jarosławiu przy 
ulicy Krakowskiej, położonej lwh. 1507 ks. 
gr. tejże gminy objętej, Józefa Robinsohna, 
Róży Stóssinger, Róży Damask i Matyldy 
Münz własnej, oszacowanej na 98906 koron 
25 hal. 

Najniższa oferta wynosi 90000 koron 
a wadyum 9000 koron. 

Prawa wierzycieli na realności tej za- 
bezpieczonych, pozostają nienaruszone. 

Protokół oszacowania, wyciąg hipote- 
czny i bliższe warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w kancelaryi Oddziału IV. tut. 
Sądu w godzinach urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 20. listopada 1903. 


L. cz. E. 166/3 (11) (10297 1—3) 

Na żądanie Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wiel. Księstwem Kra- 
kowskiem, zastąpionego przez adw. dr. Bła- 
żowskiego w Przemyślu, odbędzie się dnia 
26. stycznia 19 4 o 10 godz. rano w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licy- 
tacya dóbr Wołostków wyk. hip. 1. 105: ks. 
gr. dla większych posiadłości obwodu prze- 
imyskiego objętych Leszka Prus Wiśniow- 
skiego i Anny Prus Wiśniowskiej własnych 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną wraz z budyn- 
kami na 229.129 kor., przynależności zaś na 
1679 kor. 

Najniższa cena wynosi 173 872 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wauia li.ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemysł, 1. grudnia 1948. 


L. cz. E. 789,8 (4) (10508) 

Dma 26. stycznia 1904 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, licytacya 8 30 niewydzielonych czę- 
ści realności whl. 540 gm. Niżniów składa- 
jącej się z pare. bud. 528 Nr. domu 210, 
grt. 1073 i budynku względnie materyału 
budowlanego tudzież 3/5 niewydzielonych 
części realności whl. 542 tej gminy składa- 
jącej się z pare. bud. 191 Nr. domu 303, 
grt. 198 i budynku. 

Przynależności niema. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to: 3/30 części whi. 540 
na 190 kor., 8/15 części whl. 542 na 542 
na 428 kor. 96 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do 3 30 czę- 
ści whl. 540 kwotę 113 kor. 33 hal., zaś co 
do 3/15 whl. 542 kwotę 249 kor. 8% hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 3. grudnia 1908. 


L. cz. E. VIIL 803,3 (3) (18) 
Dnia 26. stycznia 1904 o godz. 11*ą 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 80 w tu- 


tejszym sądzie licytacya 28 części realności , 


VI., licytacys 1/4 części realności whl. 21 


wyk. hip. 10384 gminy Stanisławów Ryfki jks. gr. gm. kat. Rawa objętej i 1/8 części 


Trott vel Schindelman i Chbany Jiitty Lie- 
berman własnych wraz z  przynaleźno- 
ściami. 

Nieruchomość tj. 2/3 części oceniona 
na 4153 kor. 14 hal. 

Najniższa cena wynosi 2218 kor. 88 hal., 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, dnia 30. listopada 1908. 


L. cz. E. 827/3 (5) (178) 

Na żądanie Abrahama Kirschen, kupea 
ze Złoczowa, odbędzie się dnia 2). stycznia 
1904 o godz. 10 przed południe: w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2) w Zbo- 
rowie, licytacya połowy realności obj. whl. 
204 ks. gr. gm. kat. Pleśniany zobowiązanej 
Ruchli Grossmann własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 155 kor. 

Najniższa cena wynosi 103 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tatu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 25. listopada 1908. 


L. cz E. 8002/8 (5) (10236) 

Na żądanie c k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 26. stycznia 
1404 o godzinie 12 w południe w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya 
realności lwb. 280 i 281 Hołowy, 364 i 365 
Hryniawa. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 850 kor., 850 kor., 1150 
kor., 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 566 kor. 67 hsl., 
566 kor. 67 hal., 766 kor. 67 hal, 338 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NE 2% 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyą byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 4. grudnia 1908. 


L. ez. E 1593,3 (11) (18147) 

Na żądanie Estery Miihirad negocyan- 
tki w Mikołajowie, odbędzie się dnia 26. 
stycznia 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


realności whl. 119 ks. gr. gm. kat. Rawa 
objętej, zobowiązanego Majera Bienstocka 
własnych. 

Przynsleżności nio ma żadnych. 

Wystawiona na licytacyę 1,4 część re- 
alności whl. 21 ks gr. gm. kat. Rawa objẹ- 
tej jest ocenioną na 183 kor. 75 hal., zaś 
1/8 część realności whl. 1 9 tejże księgi 
objętej na 1389 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 1/4 czę- 
ści realności whl. 21 ks. gr. gm. kat. Rawa 
objętej 92 kor., zaś co do 1/8 części real- 
ności whl. 119 tejże księgi objętej 70 kor., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Niniejszem zatwierdzene warunki licyta- 
cyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kamcelaryi Oddz. VI. 

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, duia 24. listopada 1903. 


L. cz E. 2864/3 (9) (10238) 

Na żądanie Wolfa Bera Schenkla z Kut, 
odbędzie się dnia 26. stycznia 1:04 o godz. 
9 przed potudniem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2. licytacya realności 
obj. whl. 396 kg. gm. Rożeń wielki. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 4643 kor. 

Najniższa cena wynosi 3095 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.) może każdy, majacy chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 1. grudnia 1908. 


L cz. E. 5257,3 (8) (10455) 
Zobowiązany Chaskel Ziegel w Berlohach. 

Dnia 26. stycznia 19u4 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sali rozpraw Nr. II. 
sądu tutejszego, licytacya realności whl. 1260 
gminy Kałusz objętej wraz z przynaleźno- 
ściami, składającemi się z 40 sztuk olch. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną 2550 kor., przynależno- 
ści zaś na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczałną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Kałusz, dnia 7. grudnia 1908. 


l 


L. cz. E. 472,3 (6) (9560) 

Na żądanie Izraela Dawida Schmieda, 
odbędzie się dnia 25. stycznia 1904 o godz. 9 
Przed południem w sądzie niżej wymienio- 
Rym, w biurze Nr. 3, licytacya a) 1,4 czę- 
Ści realności lwh. 137 gm. Glinik średni, b) 
3/8 części realności lwh. 101 gm. Glmik 
górny, e) 1/2 realności lwh. 102 gm. Glinik 
górny. ke: , 

Części nieruchomości powyższych, wy- 
Stawione na licytacyę, są ocenione pierwszej 
Na 173 kor. 50 hal, drugiej na 202 kor. 77 
hal. trzeciej na 569 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 182 kor. 
32 hal., ad b) 135 kor (8 hal, ad e) 379 
kor. 74 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. , 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, daia 20. listopada 1908. 


L. cz. E. 818,3 (10) (10153) 

Dnia 26. stycznia 1904 o godz. 10 
rano, odbędzie się licytacya a) 1,4 części 
relności lwh. 49 i b) 1/12 części realności 
lwh. 50 w Buchcicach. 

Realność ad a) ocenioną jest na 
kor, ad b) na 121 kor. 30 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi ad a) 101 
kor. 54 hal, a! b) 80 kor. 88 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta, przejrzeć można 
w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tuchów, dnia 17. listopada 1908. 


152 


L. cz. E. 2759.3 (5) (16239) 

Na żądanie Harscha Lockera, odbędzie 
Się dnia 26. stycznia 1904 godz. 9'/ przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, lieytacya połowy realności whl. 
444 Kuty m. : 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 59! kor. 80 hał. 

Najniższa cena wynosi 296 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia, i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 5 grudnia 1908. 


Upadłości 


L. cz. S. 23 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Feani Obstfeldowej nieprotokołowanej kupeo- 
wej w Krakowie ul. Krakowska 26. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Feliksa Osa- 
dzińskiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Sanka Lachsa w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. stycznia 
1904 o godzimie lv przed południem w tym 
Sądzie w biurze Nr. 9, przedłożyli došu- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdza- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano 
wania innego, jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa Się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniaini, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnis i. lutego 
19048 na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
29. lutego 1904 godz. 10 przed połudaiem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polbkwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek, Wierzy 
cieli, którzy zaciedbają termi::u zgłoszenia. 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółn wierzycieli i bada- 
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
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czeni od podziałów uskutecznionych na 
stawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zuwiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarezem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu krakowa msją wy- 
mienić w zgłoszeniu pełaomocnik dia dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkał: go : w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i miebezpieczeństwo pełnomeenika dla 
doręczeń. 
©. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VI. 
Kraków, 25. grudnia 1908, 


pod- 


Konkursa. 


L. 117.902. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady refe- 
renta przemysłowego w biurze krajo- 
wej komisyi dla spraw przemysłowych 
z roczną płacą 3.600 kor. dodatkiem 
aktywalnym 0 rocznych 720 kor. 
i prawem do trzech dodatków pięcio- 
letnich po 300 kor. rocznie, rozpisuje 
się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają 
udowodnić: 

1) nieprzekroczenie 40 roku ży- 
cia i 2) ukończenie studyuów techni- 
cznych. 

Pierwszeństwo będą mieli ci, któ- 
rzy udowodnią odbycie praktyki prze- 
mysłowo handlowej. 

Posada ta nadaną zostanie na 
rok prowizorycznie, po roku zadowala- 
jacej służby nastąpi stabilizacya. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia należy wnosić do Wydziału krajo- 
wego do dnia 31. stycznia 1904. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, 18. grudnia 1908. 
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L. 798,11. (130 3—38) 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych: 

1. w Parchaczu z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego. 

2) i w Odrzykoniu z poborami 5 klasy 
5 stopnia i ryczałtem 630 kor. rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22. stycznia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 3. stycznia 1904. 


Prez. 2 44 (133 2—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
sędziego powiatowego w Ulanowie rozpisuje 
się niniejszym konkurs z terminem do 25 
stycznia 1904. 

Podania o powyższą względnie o takąż 
posadę przy innym sądzie powiatowym opró- 
żnić się mogącą, wnosić należy w przapisa- 
nej drodze do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 2. stycznia 1904. 


L. w. 1370. (146 1—3) 
Ogłoszenie. 

Kurator fumdacyi Stanisława hrł 
Skarbka, śp. Henryk hr Skarbek zmar. 
we Lwowie dnia 2. stycznia 1904 r- 

Podając to do wiadomości publi- 
cznej, Wydział krajowy wzywa wszys t 
kich. którzy mniemają mieć prawo do 
objęcia kuratoryi tej fundacyi w myśl 
Art. HI aktu fumdacyi z dnia 1. sier- 
pnia 1845, aby w terminie prekluzyj- 
nym po koniec stycznia 1904 to swoje 
prawo w podaniach należycie udoku- 
mentowanych wobec Wydziału krajo- 
wego wykazali. 

Z Rady Wydziału krajowego 

We Lwowie, dnia 5. stycznia 1908. 
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; L. 2368. 
| KONKURS. 

Przy urzędzie gminnym w Łań- 
cucie jest do obsadzenia posada sie- 
rżante policyjnego z płacą 600 kor. 
rocznie i umundurowaniem. 

Po roku zadowalniającej służby 
nastąpić może stabilizacya. 

Podania własnoręcznie pisane i za- 
opatrzone w dowody: 

1) ukończonych studyów; 

2) znajomości języków polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie; 

3) znajomości ustaw i przepisów 
policyjnych; 

4) nieprzekroczonego 
życia; 

5) dotychczasowego zajęcia i 

6) nieposzlakowanego charakteru, 
należy wnosić do końca stycznia b. r. 

Łańcut, dnia 1. stycznia 1908. 

Sekretarz Eurmistrz 

Szymon Szust J. Cetnarski 
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40 roku 


L. 1802. 1181 1—3) 
KONKURS. / 

Wydział powiatowy w Żywcu roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posa- 
dę akuszerki okręgowej z siedzibą 
w Rajczy. 

Do okręgu tego należą gminy: 
Rajcza, Sól i Ujsoły, z ludnością 
8650 dusz. 

Płaca roczna wynosi 200 kor. 
płatna w miesięcznych ratach z dołu 
z kasy Wydziału powiatowego. 

Obowiązki akuszerki okręgowej 
określone są rozporządzeniem c. k 
Namiestnictwa w $ 17. ustawy z dnia 
2. lutego 189! Nr. 17 Dz. u. kr. 

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dowód uzdolnienia i świadectwo 
moralności należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Żywcu najdalej do dnia 
29. lutego 1904. 

Żywiec, dnia 2 stycznia 1904. 


L. 904 (90 1--37 
KONKURS 

Rada gminna w Strzeliskach no- 
wych ogłasza konkurs na posadę pi- 
sarza gminnego z płacą roczną 400 
koron 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do Rady gminnej 
na ręce Zwierzchności gminnej najdalej 
do 15. marca 1904 r 

Zwierzchność gminna. 


Strzeliska nowe, 2. stycznia 1904. 


L 10 04. Cims) 
KONKURS. 

Rada gminna w Strzeliskach nowych 
ogłasza konkurs na posadę lekarza miejskiego 
z płacą roczną 600 kor. 

Obowiązkiem lekarza miejskiego będzie 
pełnić równocześnie funkcye oglądacza zwłok 
i bydła. 

Podania udokumentowane wnosić należy 
do Rady gminnej na ręce Zwierzchności 
gminnej w Strzeliskach nowych najdalej do 
15. marca 1904. y 

Zwierzchność gminna. 

Strzeliska nowe, 2 stycznia 1904. 


L. 239/904. (165 1—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Starostwo w Kosowie po- 
szukuje dyurnisty za wynagrodzeniem 
2 kor 20 hal. dziennie. 

Do podań należy dołączyć świa- 
dectwa. 

Kosów, dnia 5. stycznia 1904. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Ne. X. 25,8 (4) (167) 
Wskutek prośby e. k. Dyrekeyi kolei 


Borów we Lwowie z dnia 8. sierpnia 


1903 l. 60054/I[, która wraz z załącznikami 
może być w tutejszym Sądzie przejrzaną, 
mają być z realności objętej wyk. hip. l. 
1341 ks. gr. gm. kat. Przemyśla a w szcze- 
gólności: z paie. grunt. l. kat. 27842 obszar. ! 
123 m*, z pare. grunt. l. kat. 2784 2 obszar. 
90 m?, razem 21:3 m? wydzielone i prze-| 
niesiono bezciężarowo do księgi kolejowej, | 


| 
| 
| 


| w szczególności złączone z pg. 1320/1. 
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Wzywa się przeto niniejszem wszystkich 
tych, którzyby proszonem wydzieleniem na- 
bytych przez Dyrekcyę kolei państwowych 
gruntów z wyk. hip. l. 1341 ks. gr. gm. 
Przemyśla bez wszelkich ciężarów oraz prze- 
pisanjem ich do księgi kolejowej dla linii 
Kraków-Lwów czuli się pokrzywdzohymi, aby 
swe roszczenia, względnie zarzuty najdalej 
do dnia 28. marca 1904 w tutejszym Sądzie 
powiatowym wnieśli, albowiem zgłoszenia te 
po terminie tym wniesione — po myśli $. 
25. ust. z 19. maja 1874 1. 70 dz. u. p. 
uwzględnione nie będą, a bezciężarowe wy- 
dzielenie tych gruntów zarządzonem zostanie. 

Zauważa się przytem, iż edykt niniej- 
szy zostaje z dniem 28 stycznia 1904 w gma- 
chu sądowym przybitym iże wszelkie prawa, 
któreby w dniu tym lub po nim przeciw po- 
przednim posiadaczom zostały nabyte, przy 
przeniesieniu tych gruntów do księgi kole- 
jowej, nie zostaną uwzględnione. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Przemyśl, dnia 1. grudnia 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. 2183 (9311 2—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
gdalenę Krawiec z Woli mieleckiej. Kurato- 
rem jej ustanowiono Jana Żolę z Woli mie- 
leckiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, 20. września 1903. 


L. cz. L. 138 (9212 2—3) 
lwana Halezaka Nykoły z Paryszez 
uznano marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Antoni Pawło- 
siewiez z Paryszcz. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórnś, dnia 16. października 1903. 


L. cz. P. 326/3 (5) (9218 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jakóba Tymków vel Tomczuka z Ho- 
ryblad uznano marnotrawcą, kuratorem usta- 
nowiono* Hrycia Tyszkę. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 19. września 1908. 


L. cz L. VII. 9/3 (6) (9487 2—3) 
Józef Pietrzyk i Maryanna Pietrzykowa 
uznani zostali marnotrawnymi. 
Kurator Jan Szostak z Posadowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 13. sierpnia 1903. 


L. cz. P. 236/3 (6) (9506 2—3) 
Wawrzyńca Pawlinę uznaje się marno- 
traweą ustanawiając jego kuratorem Dańka 
Mudrego ze Szezerca. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 14. października 1903. 


L. cz. P. 302/3 (6) (9514 2—3) 
Kośtia Łenyszyna z Bortnik uznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Fedora 
Łenyszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 13. sierpnia 1903. 


L. ez. P. 108,3 (2) (9259 2—3) 
Za głupkowate uznano Maryę Siepraw- 
ską i Rozalię Sieprawską w Spytkowicach. 
Kuratorem ich ustanowiono Franciszka 
Sieprawskiego w Spytkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 27. października 1908. 


L. cz. P. 269 3 (7) (9274 2—3) 
Nykoła Urbanowicz Michała z Berezo- 
wa wyżnego uznany został marnotrawnym, 
a kuratorem jego ustanowiono Petra Roman- 
czyna Oleksy. 
C. k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, 24. września 1908. 


L. cz. IV. 3814,92 (5) (3250 2—38) 
Wiktorya Habiniak i Katarzyna Habi- 
niak z Sidziny uznane zostały za głupkowata 
kuratorem dla nich ustanowiono Wojciecha 
Szamka z Sidziny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 3. listopada 1908. 


L cz. P. 16700 (11) (9230 2—3) 
Nad Anną Fedczyszak z Kwaszeniny 
przedłużono na czas nieograniczony władzę 
opiekuńczą z powodu ułomności ciała i 
umysłu. 
Opiekunem ustanowiono Iwana Fedczy- 
szaka z Kwaszeniny. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 14. października 1908. 


L. cz. L. 5/8 (4), L. 2/3 (5), L. 1/8 (7) 
(9318 


Edykt o ustanowieniu kurateli kumulowany. 

Anna z Germaków Sawczyn z Suszycy 
wielkiej uznana umysłowo chorą, kuratorem 
ustanowiono dla niej Piotra Fałacza z Su- 
szycy wielkiej, Agata Owynar z Wołczy dol- 
nej uznana umysłowo chorą, kuratorem dla 
niej ustanowiono Walentego Owynara z W oł- 
czy dolnej, Hryć Sobol z Wołezy dolnej 
uznany umysłowo chorym, kuratorem usta- 
nowiono dla niego Mikołaja Dełenka z Woł- 
czy dolnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Starasól, dnia 6. października 1908. 


L. cz. P. 247/3 (8) (9225 2—3) 
0. k. Sąd powiatowy w Brzeżanach 

ustanawia nad Magdaleną Mikuliczyn z Brze- 

żan kuratelę z powodu marnotrawstwa a ku- 

ratorem ustanawia Leona Ogrodnika z Brzeżan. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 22. lipca 1908. 


L ez. P. VI. 176/3 (9501 2—3) 
Maksym Dzundza gospodarz z Rypianki 
uznany został umysłowo niedołężnym a ku- 
ratorem jego ustanowiono Benedykta Dzun- 
dzę z Rypianki. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 19. października 1908. 


L. cz. P. 858 (22) (9851 2— 8) 
Andrzeja (Ciołezyka w Oiężkowicach 

uznano marnotrawcą, kuratorem tegoż usta- 

nowiono Franciszka Polucba tamże. 
Jaworzno, 3. grudnia 1908. 


L. ez. P. 177/8 (1) (934 2—3) 
Marya Horoszczak z Bognszy, umysło- 
wo niedołężna, kuratorem jej Bartlomiej Ho- 
roszczak z Boguszy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 29. lipca 1908. 


L. cz. A. 108:3 (5) (9340 2 3) 
Kazimierz Walawski z Biały niżnej 
umysłowo niedołężny, kuratorem jego Piotr 
Radzik z Biały niżnej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 29 lipca 1908. 


L. cz. P 185/3 (9342 2 - 3) 
Anna Surmianka córka śp. Wojciecha 
z Królowy polskiej umysłowo niedołężna, 
kuratorem jej Jam Szczecina z Królowy 
ruskiej. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 14. sierpnia 1908 


L. cz. P. 1598 (4) (9867 2—3) 
Oleksa Kołasznik uznany został umy- 
słowo chorym, kuratorem ustanowiono Ste- 
fana Hermana. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty. dnia 14 października 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. 215/3 (4) (9089 3—3: 

C. k. Sąd powiatowy oddział II. w Mi- 
kulińcach podaje do wiadomości, że Petro Pod- 
hajny zmarł 18. 1903 czerwca w Ludwikówce 
z pozostawieniem kodycylu z daty Ludwi- 
kówka 25. lutego 1903, którym swoją real- 
ność w Ludwikówce wyczerpującą, spadek 
córce Magdzie Furman i wnuczce Katarzy- 
nie Furman zapisał. 

Gdy miejsce pobytu dziedziców Maryi 
Pobuty, Franki Qymbalistej i Halki Biliń- 
skiej nie jest znanem, ustanawia się dla nich 
kuratorem dra Leona Rossbergera adwokata 
w Mikulińcach i wzywa się ich ażeby 
w przeciągu jednego roku licząc od tego 
edyktu zgłosili się w sądzie i oświadczyli 
się do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe zostanie ze zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami i z kuratorem 
przeprowadzonem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikulińce, dnia 25. października 1903. 


L. cz. A. 112/99 (3) (9052 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie po- 
daje do wiadomości, że Wolf Schüssler 
zmarł dnia 1%. stycznia 1899 bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu prawa sobie doń rościli, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
o swych prawach sądowi donieśli, tytuł 
prawny dziedziczenia wykazali i złożyli o- 
świadczenie do spadku, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie zakreślonego czasokresu, 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 


tylko z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi- w Kolbuszowy przedtem 


r 


| 


10 


czenia, oraz wniosą oświadczenia i im też, 


2—3) w miarę wykazania praw spadek przyznanym 


zostanie, dla którego ustanawia się kuratorem 
p. adw. dr. Wincentego Markiewicza. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
wionym  czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
e. k. Skarbowi Państwa, jako dobro bezdzie- 
dziczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Nadwórna, dnia 15. kwietnia 1903. 


L. ez. O. I. 817/8 (1) (118 3—3) 
Przeciw nieobecnej Lei Klein z Ka 

mionki str. wniosła Blima Barach skargę o 

ubezpieczenie prawa przechodu. 

Rozpiawa odbędzie się 14. stycznia 
1904, godz. 11 rano, biuro L. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adw. dr. Krówczyński 
w Kamionce str. będzie ją zastępywał dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kamionka str., 22. grudnia 1908. 


L. cz. Praes. 2438 8 (92 2—3) 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli $. 301 
p. k. dla pierwszej, dnia 16. lutego 1904 o 
godz. 9 rano rozpoczynającej się kadencji 
Sądu przysięgłych, Radcę Dworu jako Pre- 
zydenta tutejszego Trybunału Splawskiego, 
przewodniczącym, a jego zastępcami Wice- 
prezydenta Brożyńskiego, tudzież radców 
Mandybura,  Tolusiewicza,  Praczyńskiego, 
Gładyszowskiego i H»szczyca. 

Przemyśl, 4. stycznia 1904. 


L. cz. Prez. 20 (18 P,4) (155 1—3) 
Obwieszczenie. 

Pen Prezydeut e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy 
$. 3U1 proc. kar dla I zwyczajnej kaden- 
eyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1904 przy e. k. sądzie obasdowym w Tar- 
popelu e. k. radeę dwa u iako prezydenta 
tegoż sądu dr. Micha’, S Fo» przewodniczą- 
cym, a wierprezydenta M «1/:-iawa Lachawca, 
radcę wyższego sądu krajowego Jozefa Pali- 
wodę, tudzież radców Karola Zolinera, Jana 
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Emila Kob- 
rzyńskiego, Antoniego Nebrebeckiego i dr. 
M:vrycevo Morgenrotha zastępcami przewo- 
dniejrego ędów przysięgł?ch. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 22 lutego 1904 o godz. 9 przed po- 
łudniem. 

Z Predyum c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 4. stycznia 1904. 


ly, CG. ter (179 1—3) 
Dr. Efroim Fischel 2-im. Weidman 
wpisany został na listę Adwokatów z siedzi- 
bą w Sanoku. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 7. stycznia 1904. 


L. cz. Ów. II. 1023/3 (7) (163) 

Przeciw Drowi Henrykowi Lgockiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie pozew © 
1805 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty w dniu 12. września 1908 do lez. Cw. 
IL. 1023/3 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana Dra Fr. Bardla, adwokata 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebrzpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C k. Sąd krajowy jako handlowy, 

dział II 


Kraków, dnia 14. grudnia 1908. 


L, ez. Ów. 18493 (2) (170) 

Przeciw nieobecnemu Dawidowi Rapa- 
portowi, kupeowi przedtem w Sztropko wniósł 
Selig Faust przez adw. Dra Jakóba Parizera 
w Tarnowie skargę o 800 koron zpn. 

Na podstawie tej skargi wydano weks- 
lowy nakaz zapłaty z dnia 7. grudnia 1903 
Gw. 18493 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. Dr. Rappaport w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 6. stycznia 1904. 


L ez © I 179/2 (27) (120) 
Przeciw Stanisławowi Leśniowskiemu, 
zamieszkałem u, 


wniosła Magdalena Leśniowska z Kolbuszowy 
pozew o własność połowy realności Iwh. 181 
gminy Kolbuszowa. 

Audyencya odbędzie się dnia 26. lu- 
tego 1903 godzina 9 rano w biurze Nr. 5 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Bryk z Kol- 
buszowy będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kolbuszowa, 11. grudnia 1908. 


L. cz. 0. IL. 462,3 (1) (172) 

Przeciw Klarze Chuwen kupcowej osta- 
tnio w Stanisławowie zamieszkałej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k sądu powiatowego w Stani- 
1. ZGBEWIEE "EAC H [DE 


sławowie przez Arona Herscha Weisshausa 
i Abę Mihlsteina pozew o zapłacenie czynszu 
najmu w kwocie 380 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
9. stycznia 1904 o godz. 10 przed południem 
biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Klary Chuwen 
ustanawia się p. dr. adw. Leona Bibringa 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Klarę 
Chuwen w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławó dnia 28. grudnia 1908. 


Doniesienia prywatne. ` 


W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 


Centralne binre agtaszeń, dzienników i reklamy 


Adolfa Chulawskiege 


udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogł:szeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 


słu 


i handlu 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady lekarza powiatowej Kasy dla chorych w Turce, 
z siedzibą w Boryni, rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem do 30-go 


stycznia 1904 r. 


Do posady tej przywiązaną jest płaca roczna w kwocie 600 kor. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść podanie zaopatrzone w dowody 
odbytych studyów i kilkuletniej praktyki lekarskiej, nieprzekroczonego wieku 
lat 40 i przynależności do Monarchii Austro-Węgierskiej, do Zarządu powia- 
towej Kasy dla chorych w Turce koło Chyrowa. 


rzy zmianie 


Zarzad postatawej Kacy dla chorych w Taree koła Chyrowa. 


roku 


poleca się 


Majstarsze założone w r. 1887 
Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lucwika Plchna 


(dzierżawca Sokołowski) 
we Lwowie, uł. Karola Ludwika %.. 


i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagreni:zne, ilustrowane, keletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód it. p. 


po cenach oryginalnych, ręcząc 7a punktualną dostawę własnymi kolporterami. Cz:sopisma 
bel:trystyczna, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także ua prowincyę, również 
przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 

Mzienniki wychodzące rane w Wiedain dostarcza 
i sprzedzje numerami pojedyńczymi tego samego dnia 
do wpół do jedenastej wieczorem. 


a O PR aa 


Tygodnik 


powieści. 


Dział literacki: 
Poradnik dla kobiet: 


przemysł domowy, część kol'narną ete. 


goś w domu. 


zial Mód 2.000 


gielskie o strojach i modach sezonu. 
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Mód | Powieść 


Pismo illustrowane dia kobiet 
obejmuje : 


nowele, sprawozdania, 
artystyczne, teatralne, kroniki tygodn'owe i t. d. 


rady i wskazówki z dziedziny hygieny, pe- 
dagogiki, dział technclogii gospodar=kiej, 


o Przed przybyciem lekarza, 


rycin rocznie strojów kobiecych, według rysuaków 
wprest z Paryża. — Korespondencye paryskie, am- 


W każdym numerze kolorowa rycina mód. 
SORARIEZLĘC 
Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych. 
Kilka razy de roku 


Forma z bibułki. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
Fkspedycya „Tygodnika Mód i Powieści“ 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 

D kwartalnie. © ROW ieun 
Numera okazowe i prospekta gratis. 
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krytyki literackie, 


wskazówki co trzeba czynić w na- 
głych wypadkach zasłabnięcia ko- 


QSO9S6OS9SS99 


3 K. GOh. 


COCGOOCCCOOCCOCOOCCOCCCEC 


Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 

Grande-Grille: w kolkach 
wątiebnych i kamykach żół- 
ciowych w zestcjach w za- © 
kresie organów jemy brzu- $ 
sznej. K 

Sporządzona pod kontrołą komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 

Zwkisd fabryczny wód miserslnych sztucznych pod firma: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. t 
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d rodek W ŚW GLYSZCZEDIA Diiw = 
z a 
Czernidło Kernolendta daje ezarny połysk i konserwuje skóry, |< 
4 M GA” 3 „, dla jasnych bucików d'je pięko t 3 
Creme polyskes y Fernol: ndia połysk i konserwuje skórę. ; 7 Sg 
i Creme czarny połyskowy „„Nigrisać* specyalnie do skóry K'd, Che- 5 

F ernelendta vreau, Gems, Chagrin Bo czyni skórę mieprzemakał ą i miękką 

nie farbuje nawet w wilg'ci, nie plami sukien i duje delikatny ez ruy poł sk. $: 
PES- FYszędrie do nabrcia "FEE Ea 

; e. k. uprzyw. Fabryka (założona w r. i832). 5 
Stefan Fernolendt e k. dostawca dworu, wiedeń i. Schulerstrasse 24. Es 
Złoty medal na Wystawie w Paryżu. Grand Prix na wystawie w Londynie, FZ 
2 AEETDYCSJ TT RY FRIWIYZPZDE DZIA SEE TĄ RO KD ZOP RANE BIT TD OE a 4 A... ZE _ S$ 


1 funtowa paczka 
K. 1, 1:20, 140, 1:60 
1 wyżej. 
Tudo Ceylon dosko- 
nała K. 1:30 i 1770. 
Okruchy hal. 70, 80, 
K. 1:— i 1:20. 

Wszystko waga Netto, 
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20'"/ mniejszej. 


Z magazynu Juliusza Grossego 
-w Krakowie. 
Największy zbyt herbaty w kraju, Gdzie nie ma proszę pisać wprost 


Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty » MONOPOL: 
z Rączką. 


TO RR zręcznym 


> AAAAAKAAA ANA Rik aRAAAó RAAKA 
; Od Kedakcyi: a 


z] 


h 


Si. 


Premium artystjczue: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 


artysty. 
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UNIK ILLUSTAOWANI 


Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


SYN MARNOTRAWNY 


powieść współczesna „Rózefa We; senhoffe. 
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Mi i e ka 
powieść historyczna A. Rhrechowieckiege. 

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illsstrowanego otrzyma 53 
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 
piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z ckładką ogłuszeniową. 

N:do premium wyjątkowe 
p bez podwyższenia dotychczxsowej ceny prenumeraty. 
TOMY (eo miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popuisrnych 
w tem 13 tomów dzieł H. Sienkiewieza:; „POTOP“ i „PAN WORO- 
DYJOWSKI* eraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziasy 
literatury, historyi, wank społeczny h, badań przyrodoiczych, 
i t. p. — W Styezniu: „„Wielżie legendy ladzkościć*; w Lutym: „„Małżeń 
stwo u różnych narodów; w Marcu :„Życie wrtystyczne ludzkaści* 
jllustracyami). 
W bezpłatuym dodatku w arkuszach powieść tłómaczona. 
Prenumeratę przyjmuje: 
Główna akspadycya TYCOWNIKA JL LDSTROWANEGĆ 
ri f 
Główna ekspedycja TYGODNIKA (LLOSTROWANEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
wraz wszystkia Księgarnia | Kaktory pisk. 
Waranuki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego* razem z 12 tomami dział Henryta 
Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popu arnych i dodatkiem powieściowy:a w arkuszach : 
w Galiezt i na Bukorinio 


wę Lwowjle: 


Z przesyżką pocztową: 
Kwartalnie . . 6 kor. 60 bal. Kwartalnic ; ya ; p 2 EE 20 Hal. 
Półroeznie . 13 kor. 60 hai. Pałzoczaie 4 kot. 40 hai 
Rocznie o. . . » - 27 kor. 20 hal. Roozule ea a 28 kor. B0 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardze pieknej oprawie (z portretam Sien- 
kiewicza na okładce), zaś dzeła popularne w ozdobnej płócie nej oprawie dopłacają sa tom 
tylko 40 hal, t.j. kwarta!nie za 6 tomó» 2 kor. 40 hai, piźrocznie za 12 tomów 4 kor 80 
hal, rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Tierwsze 60 ieinó* Sienkiewicza. z lat nbi-głych, mogą nabywać nowi pranumierato 
rowie ze dopłarą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 KOT. — O+donne okładki do oprawiania 
pół cscznych kompistów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor 20 hai.; bəz prze 
gyłki ; opasowania - _ 

Komplet ten 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami po 
12 tomów, za madusłaniem w 5 ratach po (3 kar. za tomy bez oprawy, zaś po I7 kor. 80 kal. 
za tomy w aprawie. A 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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Utrzymuje na składzie 
Wielki zapas rur bstonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe i ko- 
minowe Jakoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje posadzki weneckie terrazzo, 
granito, posadzki cementowe i eamentowe drzewne, czili posadzki bolzitowe systemu 
Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, gro- 
bowee i t. p. 

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia 
m'ejsecwe i z prowincji uskuterzniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach 
umiarkowanych 


| 

, Filie: 

ianisłavów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
r 
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> POSCHL GER 
Fabryka broni 
uw Fenlach 


FEE 


(Karymtya) 

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda- 

lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro- 

ną, poleca znakomicie wyrobioną broń, ostrze- 

laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 

cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały * 
ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


SĄ Na wszystkie 
y bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - = - =- 


fjency? dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


= Lwów., Pasaż Hausmana 9. 222 


—- (głoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


Nowość! Nowość! 
Kawa palona 


z wiesnegę par wego palenia tadziennie Świeżo palvna! 
wawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege powie» 


twzu — znazomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palena ! 
1a kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 et. 
n Nr. IL. — „ 90 , 
» NaM 1, lb 
a NEJI 1 „AW. 
Melarge cesarska Nr. V. 1 „ 40 , 


Kawa palone za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 
mitą sremę, ezysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tensta w nżyciu aniżeli kawy paionę w inny sposób. 

Kawa paliwa pakowana w wor:ćzkach pergaminowych w wadze 1, Ya, *, i 74 kilo. 

Polaca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W IE, 
ul, Teatralna 5, naprzeciw Katedry. 


5-000000000080006600066066 ossee 
~ Tysiące wypadków słabości E 


„mad . . . 3 
4 są przyczyną złego, na przeciągi powietrza narażonych; Q) 


GU klozety. 


Giiiimanna patentowane 


iygjenicze Klozety pokojowe 


są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezbędne 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki lekarskiej. 


© 


A 
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Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco w filiach c. k. 
uprzyw. fabryki klosetów 
d “` y 
L. Guttmann, Lwów, ul. Jagiellońska |. 8. 
Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i poko- 
jowych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletnych 
urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mosiężnych 
i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do wożenia chorych, hygie- 
nicznych spluwaczek, papieru klozetowego etc. 


Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego 


Ihermophor - przedsiębiorstwa. 
OOGO 9999 9P99D99999 O9DOODDOODD9 
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Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


piete wdowa przyjmie posadę jako za- 
rządczyni u wdowca lub jako panna służąca. 
Poste restante „Malwina 5“. 


Cukiernia Troczyński: go, LWÓW, ul. Fredry, 
Fuat pomadek 60 ct, cukrów 80 ct., kar- 
melków 40 et., czekoladek 1 zł, owoców 

1:20 zł., ciastka, pączki po 3 et. 


Tłómaczenia 


z polskiego na nieimieokie i z niemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w biurze Flohna. 


Pieniędzy „wlele'* pieniędzy 


miesięcznie do 500 złr. może zarobić uezci- 
wie każdy bez jakichkolwiek specyalnych 


bouan 
2 SASA 


prayer 


wiadomośsi Proszę podać swój adres pod 
«,0. P. 1038% do Anonsen Ahtbei'ung des 
Merkur w Mannheim, Meerfeldstrasse 44. 


Ajit 


M wra 
s” 


wę 


naturalne czyste uje- 

na zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryacki:, francu- 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości! 


b, Nadszedł Świe- 
Ży tran-port 
najnowszych 

lornetek w di- 
żym wyborze 
i najnowszych 

wzorach. 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) 
RKROPERNICKE i SYN 
optyoy !' meohanicy; 

Lwów, plaso Halicki I. 1. 


Elektra magica! 


elektryczna lampka kieszeniowa z nastawialną la- 
tarnią magi*ą! 

Jedno pociśnięcie i okazują się wspaniałe 
barwne obrazy na Śeisnie. Piękny artykuł na poda- 
runek. Do nżytku jako lampka kieszeniowa i jako 
latarnia magika, Cena kompletu z 6 seryami obra- 
zów kor. 550  Kieszonkowa lampka elektryczna 
tylko 3 kor. Baterya 1 kor. Posyłka za zaliczką M. 
Rundbakin, Wiedeń IX, Berggasse 3. 


DELANGR 
Pate et Sirop de Nafé Delangreniez 
Najprzyjemniejszy środek 
a dla piersiowych osób 
CJ Ządać należy marki 


Ge, Delangrenier 
PARIS 


-Dzres, w PR 
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Najnowsze! 
Moje w całym świeeie u:ubione zegary kalendarzowe 
„Necesya* 


mm CA 


są ściśle wedle rysunku sztucznie wykonane z bardzo 

punktualnym werkiem. — Gwarancya 5-cioletnia. 

Ze względu na masową sprzedaż wynosi cena ze- 
garu kalendarzowego „Secessian* 


tylko fi. 1'95 tylko 
przez którą to bajecznie tanią cenę sprze- 
dałem w krótkim czasie 100400 sztuk. — Wysyłka 
za pobraniem : 
Heinrich Kertész 
Wiedeń, 1., Fieischmarkt [8—135 
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Marka ochronna: Ketwiea. 
BRT TART A FANENE FIE 
i DEIN DaT, CAPSIGI BH 


z kiichkiera Apteki w Pradze, 


BYWA A W 


R] 

8 uznane powszechnie jako zejecszoueisza BERG 

4 gśmierzajess macioranie, jest w ssthich apte- $ 

c kach po cenie 5O szel, Kr.1.401 po 2 Xr. do nab 3 

$ Przy kupnie ie zie ulubionego Środka gł 

Ej domowego należy przyjmować tylko oryginalne 

R butelki w pudi h z naszą marką ochronną il 
sar „KotWiBĄ* z apteki Richtera, wtenczas można Ë 
S być powoym, że się otrzymało preparat # 
CZA prawdziwy. 


Apteka 

Richtera pod „złotym Ilwem* A 
w Pradze, I. ulica Elźbiety 5. | 

Bi PIE EE TOO PGES EELS DÓW 


P elecen my 
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal, dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 
bezpłatnie. 


Dom bankowy 
Schiity i Chajes 


Lwów. pl. Maryacki l. 7. 


ŻŻ 


Przeprowadzenia 


aoi aa * Gr A 
Eiht, KPŻEŁĘŚ KG Ż0 g$ HRR < 


Guarancya za całeść. 
52 wiranych wozów meblowych psśdmi. 


CARD i JELLINEK 


. Wiedeń, Bohottenrine 2%. 
tudaneszi, Arany Janes ntoza 24 

a si j A 4 2 kr] 

Lwów, Jagiellońska 22. 


Baiafan 4R 


Księgarnia Polska 
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 2, 
poleca dzieła pedagogic ne 


BUUSSKEŁBA 


do bardzo yprędkiej i najłatyiejszej nauki 

Obcych języków bez nauczyciela, z objaśnie- 

niem wyłuowY, 

Poiska-niemiecki kurs I. kor. 210, 
kura Il. ko:. 480. 

FStzka-tryntrmK! sars L kor. 4250, 


kurs [i kor. 9060 Graezzucziuaa irass 
eusi» kor. 360. Wypisy francu- 
mkie kor. 2 10. 
zKoltskorangisiski kurs IL kor. 224 kurs 
IL kor. 360. 
Iake-rossyjski kurs Í, kor, 420, kurs 
* JL kor. 5'40. 
Amerykański przewodnik z roz- 


zek 
Poe 


LĄ mówkanmi angielskiemi kor. 13!., mały hal 
= 15. Za oprawę każdeg: tonu z pow;ż- 
szych dzieć dopłata po hzl. 5%. 
zadziwiającą 
jest wytrzymałusć i połysk skó- 
ry przy używaniu 

Fernolendta, 
Czernidła 
jakcteż kremu 


„NIGREN* 
w kolorach bisłym, żółtym, 
lub czarnym. 
Wszędzie do nabycia. 


ROS r eik. =a 
w mae zs fabryka 
załsżona w 1882 r. iki 4 
Bi. Fermólemdt 
cerk. dosta* cy ńadwor 
swe Wiedniu I. 
Skład fabryczny: Sehu!'erstrasse 2i. 


Bro 


wszelkiego rodzaja, łuski nabojo- 
we 1 patrony ostre. Proch, śrut, 
kule, kabzłe i przybitki. Przybory 
myśliwskie, łowieckie i do szer- 
mierki. Ognie sztuczne, lampiony 
i balony powietrzne. Fakle smo- 
łowe do pochodów i wszelkie arty- 
kuły sportowe poleca w najwięk- 
szym wyborze 
BĘ i najtaniej TH 


główny muigazyn broni | 
Alfrete DzikoWsKIEgO 
c ik. talwornego dasławcy | 
we Lwowie | 

wl. Karola Ludwika |. 3. | 


Cenniki illustr. na żądanie bezpłatnie. 


Każdy własnym: drus 
rzem | o 
Moje czcionki kaucji 
kowe nie różnią Się," 
czem od drukarskie | 
tywają jak te używam | 
składane, nadsją się 
zatem do samodzielm 
wygotowania wsze! 
fot 


mularze, ceny, awiza, drobne eyrkularze i dosć 


Wyborny miód deserowy kuraerjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a najlepszy środek gm 
na płeć, D.rmo broszurki Dr. Ciesielskiego $ 
o miódzie, warto przeczytać, żądajeie! Ko- [R 
rzeniewioz em. n»ucz. Iwanczezny. 


Kupujmy a źródła krajewege! 
Funt najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1:20. 
Funt herbatuików mieszanych złr 1 


Funt ezekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. Perfect Nr. 1. 136 czcionek Kor. 3:— 
Cacao odtłuszczone »roszkoware zalecane przez pp. Perfect Nr. 2. 204 | qe 
lekarzy po et. 40, 75 i zdr. 1-50. Perfect Nr. 3. 243 ” "| 440 
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 Perfect Nr 4 345 o? " 550 
poleca Perfect Nr. 5. 430 M r 7-50 

Perfect Nr. 205. 800 10:— 


EK E E 
ER. KEG ELE R 
właściejel parowej fabryki czekolady i cukrów we 
Lwowie ul. Kopernika l. 2, obok Pasażu Mike- 
iascha. 
Zamówienia z prewineyi wysyła s*e odwrataą pocztą 
za pobrania, 


Do Perfect Nr. 5 i 205 dodaję darmo polskie ezeio”: 
ki. Każda skrzyneczka metalowa zawiera trwała PČ 
duszec kę dla pieczątek i metalowy przyrząd do %¢ 
stawiania czcionek, 1 pinsetę. 
Wysyłka za zaliezka przez jedyny skład eentralsl 
M. Rundbakin, Wien IY., Berggasse Nr. 3e 


zatzanie u step UL]e = pewnościę po użyci 
Skład we Wiedniu, XVIET., Ladenburggnsse 46. Prospekty Piernika Haussa 


darmo. Posyłka na próbę 12 sztnk za zaliezką 3 K. ogłutnia. 
Skład wo Lwowie A. K-śŚrieki Syriesz ul. 3 Maja 2. 
FN | 
Wyszczególniony 130 pierwszem! 
odznaczeniami. 


rysiące uznań. 


sss Zalecony przez weterynarzy i hodowców 

Chleb dia panów 5 klg. pocztą kor. 3*—. 50 klg. kor. 22:—. 
i najtańszy środek odżywiający dla psów. 

roknrm dlż d obiu 5 klg pocztą kor. 280, 50 klg. kor. 21-— doskonały pokarm dla kur. 

Pokar dia ptnrnetwæ w pudełkach po kor. 1:—-, —60 i — 30 dla ptaków owadożernych. 


FATTINGEBR & (Ca, Wiedeń, IV. Wiedner Haupstr. 8. 


Broszury na żądanie bezpłatnie. Ostrzega się przed naśladownictwami. 
v Ta Ke NANA 
AOAO OIOI OA OONO 

L WOWwslza Filia 


Banku galic. dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska liczba 3. 


Uznany jako najlepszy, najzdrowsćł 


WZOZSZSIOZYŹ 


YZOZWZAZOZ 


ZA (dawny lokal Banku kradytowego). 
K/ 

LI 
4a Kantor wymiany 
ch (parter o? frontu) 
d kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartosciowe i waluty zagraniczne po 
PIS możliwie najskrupulatniejszych knrsach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
S4 wszelkie ziecenia giełdowe, zarówno r» giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
s% Zagranicznych, wydaja ua wszystkie znaczziejsze miejscowości świeta i zagraniczne 
ge miejscw kapielowe hoazposrodza prakazy i listy kredytowe, wremcie wypłaca 
ES wszełkia kupony moèlove bez potrącenia jskiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
pid PEE 


> 


p vsząędezw. PG 9 ža 1214 — | od 3 da 41. 
ODDZIAŁ WKLADKOWY 


przyjmuje wkładki na 4/40/, książeczki oszczędnościcwe. 


ODDZIAŁ TOWAROWO-HANDLOWY 


załatwia czynności handłowo onsisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 
spirytusu, artykułów psstewnych. sztucznych nawozów i wszelkich innych 
ziemiopłodów. 


ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 


udzielą pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to:. drogie kamienie, perły, złoto, 
i srebro. 


(Parter w pedwórzu). 


GECZIZY 


>WIOTSTOK 


OOOO LOI OLOO IOLO 


A dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja l. 7, 
a załatwia następujące interesy: 


1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 

2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 


7 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 


e 


. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 


UD 


P 

' 

L 

f 

F. 

L 

Ç 

6 * chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro- 
> cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
K cye wypowiedziałne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 

(41/,) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowc, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny luk komisowo. 

€ 5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 


słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go- 
spodarcze. 
Godziny urzędowe od 9 de pół do 2 w południe. 


